
Naliżyiiift ptczttm mszczma q*towką. Cena egz. 25 gr.

NR. 327. —  ROK XXXVII.

NIEDZIELA
7 GRUDNIA 1930.

R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i D R U M  R NI A  K R A K Ó W ,  ULICA SW. KRZYZA L. II.
KONTO CZEKOW E P. K. O. W ARSZAW A 140.055 KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKÓW  401.099.

Przedpłata w yn osi:
Miesięcznie

W  K r a k o w ie  \ N a  c a ły m  o b s z a r z e  P a ń s t w u  o ^ is k  . 

'  *  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą
Z a g i  a  d 'i c  ą P r z e d p ła t a  z n iż o n a  

d la  n a u c z y c ie l s t w a  In d o w e g o2 o d M O B zen iem  b e z  o d a o s z e n i f t

6*20 zł. | 5*70 zł. 6*20 zł. 9 -50 zł. 5*70 zł.

Za każdę zmianę 
adrasu 

dopłata &0 gr
TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-90, ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRJ CAFtMłA Nr, 133-44 i 144-05. ODDZIAŁ LWÓW BRODECKA 2 B.

M . J A R R A  SP. zo. 0. K RAKÓW s u k ien n ic e  j.
TELEFON 135-29.

MAGAZYN FABRYCZNY (od strony pomnika Mickiewicza)

poleca w wielkim wyborze:
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Serw isy, Żardyniery, K osze i t. p* 
G a la n te r ie  Srebrną i M etalow ą,
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Rok założenia 1880

X 3 C 3 e X 3 C X I X 3 C X X 3 C
Nadszedł nowy transport

^ świeżych SARDYNEK
II F R A N C U S K I C H  i W Ł O S K I C H

d o  f i r m y

G dy m ów i się dzisia j „T yd z ień  P om o­
rza ", to  stawia się  ju ż  cały  program  go­
spodarczy  i polityczny. Jeszcze przed  20-tu 
laty program  ten za ledw ie  się rod ził w  g ło ­
wach m ałej grupy publicystów , która  m y­
ślała na serjo  o P olsce , oparte j na Odrze 
i Da Bałtyku. N iektórzy literaci spędzając 
•wakacje w kaszubskich  w ioskach  nadm or­
sk ich  d o p ie ro  zaznajam iali w  p rasie  inte­
ligentny  ogól, że obszar język ow y  polsk i 
op iera  się o brzegi m orsk ie , że tych brze­
g ów  strzeże tw ardy szczep  lech ick i i że 
sam  G dańsk, tak zn iem czony i hakatysty- 
czny, leży  tuż na gran icy  tego p o lsk iego  
obszaru . W ted y  m yśl o P o lsce  p rzy lega ją ­
ce j do B ałtyku była d la w ielu  p ięknem  ro - 
m antycznem  m arzeniem , a dla n iew ielu  
ty lk o  politycznem  dążeniem . Iluż to P o la ­
k ó w  rezygn ow ało  w ów czas z b. zaboru 
p ru sk iego , n ie  zdając sob ie  spraw y, że 
b e z  język ow e j i g osp od arcze j podstaw y, 
jaką tw orzy  linja od K atow ic d o  Gdyni, 
istn ien ie państw a p o lsk ieg o  jest w ogó le  
n iem ożliw e.

D zisia j Śląsk i P om orze  są dw om a ba- 
Stjonam i odbu dow an ej P olsk i,- o których 
u m ocn ien ie  n a jbard zie j się  troszczym y 
i których  znaczenie dla państw a aż nadto 
d ob rze  ocen iam y. Z budow aliśm y przecież  
kosztem  300 m iljon ów  złotych p ort gdyń­
sk i i m iasto, dziś już 45 tysięcy  m iesz­
kań ców  liczące, w k rótce  połączym y7 b ezp o ­
średnią lin ją  k o le jow ą  Z a g łęb ie  śląskie 
z w ybrzeżem , w zm acniam y gorliw ie  w  obu  
tych ziem iach k resow ych  elem ent polsk i 
i bron im y! go  cod z ień  p rzed  zachłannością  
n iem iecką . Dziś, gdy  się m ów i w  P olsce  
o  Śląsku i P om orzu , to się  m ów i o  czem ś, 
c o  jest już i znanem  i d rog iem  i co  dla­
tego w łaśn ie sp ecja lnej ze strony N arodu 
o p ie k i potrzebu je .

P om orze  m oże m ieć sens ty lko  jako 
postaw ien ie  zach odniego program u  P olsk i.

T en  zachodni program  m usi być wyko­
nyw any n ie  ty lko  na p o lu  gospodarczem , 
w ojsk ow em , ośw iatow em , ale i w dziedzi­
n ie  p o lityk i w ew n ętrzn ej. Nie podniesie­
my, ani n ie  ob ron im y  ś lą sk a  i P om orza, 
jeśli nie utrzymamy tam pełnej prawo­

rządności i istotnej, zabezp ieczon e j pra­
w em , w oln ości obyw atelsk iej. W  zachod­
nich dzieln icach  P o lsk i n ie  m oże obyw atel 
ani odczuw ać n iesp raw ied liw ego  trakto­
wania ze strony w ładz, ani patrzeć na b ez ­
karność bo jów ek  partyjnych , n ie m ogą się 
tam także odbyw ać w ybory  rum uńskie, 
ani b ezprogram ow ość n ie m oże być zale­
cana ja k o  w yraz rozum u politycznego. 
G ranica p o lsk o-n iem ieck a  n ie  śm ie być 
granicą m iędzy  Zachodem  a W sch odem .

Nasz program  zachodni w polityce  za­
gran icznej po legać m usi na ścis łe j w spó ł­
p racy  z temi państwam i, których  dziełem  
był Traktat W ersa lsk i, przyw raca jący  P o l­
sce Śląsk i P om orze . P ow inna zatem zn ik ­
nąć pogoń  za m ajakam i so ju szów  p o  E uro­
p ie, gdy zdrow y rozsą d ek  m ów i, że narody 
z za R enu i z nad W isły  są skazane na 
w spółp racę  i przyjaźń. A le  sojusz nasz 
z F rancją  n ie  da się p ogod zić  ani z m ęt- 
nem i planam i na W sch od z ie , ani z n ieo ­
b liczalnością i brak iem  kontroli w polity­
ce w ew nętrznej. Z g łosów  prasy fran cu ­
sk ie j m óg łby  ktoś w n ioskow ać, że F rancja  
odw raca się od  sojuszu  z P olsk ą  i m yśli 
o porozum ien iu  z Niem cam i. T ak  źle n ie 
jest, jedn ak  rozczarow an ie i zdum ienie 
F rancuzów  z pow odu  naszych stosunków  
w ew nętrznych  p ow in n o  nas zan iepokoić. 
F rancuz bow iem  rozum ie w iele , potrafi on 
sob ie  w ytłóm aczyć naw et „B rze ść"  i w y­
b ory  listopadow e, ale n ie  zrozum ie i n ie  
uszanuje narodu, k tóry  w ob ec takich  fa k ­
tów n ie  reagu je  m o r a l n i e .

Na n ic zdałyby się  m iljony . rzu cone na 
bu dow ę G dyni jeś lib y  Naród stracił sza­
cu nek  zagranicą, a u sieb ie  w  dom u stał 
się zb iorow isk iem  tchórzów  i n iew oln i­
ków , je ś lib y  przestała  u nas istnieć n ieza ­
w isła  op in ja  pub liczn a  i je ś lib y  teror  i p ie­
n iądze zapew niały zw yciąstw o nad u czci­
w ością  i 'rozum em . Utrzym am y się  przy  
Bałtyku ty lko  dzielnością  m oralną oby­
w ateli. T ydzień  P om orza to w ezw an ie do 
w alk i o  p raw o, o kulturę, o etykę w ży- 
żciu publicznem , o  szanow anie godności 
lu dzk ie j w obywatelu!

Jan Matyasik.

y  WOJCIECH OLSZOWSKI Kraków, Mały Rynek.
J D l a  P, T. Kupców, restauratorów, pensjonatów, kawiarń i spółdzielni odpowiedni raba
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Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t i e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e

PRZEMYSŁ-LINOLEUM

K r a k ó w .  R y n e k  1 0 .
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20. 

50 własnych składów.

Rozwiązanie kryzysu we Francji będzie ciężkie.
Warszawa. 6 grudnia (Teł. wł.) Prezydent 

Donmergue rozpoczął tradycyjne konsultacje 
z czołowymi parlamentarzystami, informując 
się skrupulatnie o nastrojach, orjentacjach i ży. 
czeniach poszczególnych partyj i poszczegól­
nych polityków. Panuje przekonanie, że roz. 
wiązanie kryzysy będzie żmudne i może tylko 
prowizoryczne. Nowy gabinet będzie musiał 
opierać się na większości t. zw. koncentracji 
republikańskiej. Recydywa gabinetu kartelowe­
go zdaje się być niemożliwa, ponieważ nie 
znajdzie większości w izbie. Wśród kandyda­
tów na prernjera wymieniani są — Alb. Sar- 
raut, Pierre Laval, Cberon, Painleve, Briand.

Naturalnie na ustach wszystkich jest Poin­
care, któremu zdrowie nie pozwala objąć cięż­
kiego spadku. O rozwiązaniu kryzysu oświad­
czył prezes komisji spraw zagrań. Izby Dep. 
P. Boncour: Decydującą rolę winny odegrać 
względy polityki zewnętrznej, które dzisiaj na­
kładają na Francję jarzmo olbrzymiej odpowie.

dzialności za porządek i spokój w Europie. Dzi­
wnym zbiegiem 'okoliczności polityk wręcz 
przeciwnego obozu J. Bnir.vill» formułuje iden. 
tyczne uwagi.

99MACARITTA“
Krakowska Fabryka makaronu 

włoskiego
Kraków

Krowoderska 52 . Telefon 156-80.
( F ir m a  c z y s t o  K a t o l i c k a )

dziękniąc swej Klijenteli za dotychczasowe 
względy poleca: wszelkie gatunki makaronu 
w kilkunastu sortach hurtownie i detajlicznie 
po cenach konkurencyjnych. P. T. Klasztorom, 
Wojskowości, Szpitalom, Spółdzielniom, 

Firmom handlowym

W arunki dogodne! —  Próbki na żądanie!

Właftińei Faliiylii Kansiaiit!' WojcietliBwski
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Międzynarodowy Dzień Oszczędności.0 czcpi pisra inni
Złośliwość konserwatystów pod adre­

som rządu p. Sławka.
Jest rzeczą  uderzającą , żc w stępny ar- 

lyKuł „C zasu ", uapisany po  utw orzeniu 
n ow eg o  rządu, nosi ly tu l :^ ,H asło c ierp li­
w ości ( ! )  i u fności ( ! )  w ob ec  now ego rzą­
d u ", —  i że w tym artykule niem a słow a 
jed li eg 3 o rządzie  p. S ław ka. W  pierw szym  
w ypadku  —  złośliw ość! W drugim  —  
szczególn e zapom nien ie!

■- Poza tern jed n ak  pow iedzia ł nam „Czas"', 
parę rzeczy  ciekaw ych . I tak wyraża on 
nadzie ję , ze p. P iłsudsk i (n ie  p. S ław ek)

, ,ipotrafi teraz dopiąć jeszcze większego cu­
du: niotylko utrzymać przy sobie wiernych 
swoich, ale i pozyskać znaczną, ilość do­
tychczasowych swych nieprzyjaciół. Jest to 
sztuka równie trudna, jak ta, której dotąd 
dokazał, —  sztuka na miarę napoleońską**. 

W ie lk ie  zaiste w ym agania stawia „C zas“  
p. P iłsudsk iem u. „N ap oleoń sk ie"... Czy je ­
dna k n ie  za w ie lk ie ?

R adzi da le j „C za s" rządow i (rów n ież  
nie w ym ien ia  p. S ław ka) ostru „m e sobie 
poczynać z reiormą ustroju . R adzi mu, że­
by naprzód ca ły  p ro jek t uzgodnił z 250 p o ­
słam i BB i 75 senatoram i, a w ięc  żeby 
n ie  narzucał sw ojego  planu. L ecz  chyba
1 „C za s"  n ie  w ie iz y , b y  takie „u zgad n ian ie" 
b y ło  m ożliw e. W reszc ie  koń czy  „C zas" 
sw oje  z łośliw ości p od  nos p. Staw kow i 
takiem  ośw iadczen iem :

„Rząd obecny (właściwie: poprzedni —  
przyp. „Gd. Nar.“ ) odniósł przy wyborach 
olbrzymi sukces, bo znalazł (?) kredyt mo­
ralny u większości (? ) społeczeństwa. Zy­
skał go w znacznej części dlatego ponie­
waż ogólnem jest zdanie, iż tylko rząd mar­
szałka Piłsudskiego —  żaden inny, ani cen- 
trolew jw y, ani endeako-i hadecki —  nio 
byłby w etanie najniezbędniejszych reform 
przeprowadzać"
N apastuje nas n ieraz „C zas“ , że nie 

m am y zaufania d o  rządów  pom ajow ych . 
Jakże jedn ak , m y ch adecy , m am y je  m;eć, 
sk oro  naw et „C za s" go  n ie m a? Jakże my 
te rządy mamy chwalić, jeśli „Czas“  unika 
wymienienia nawet nazwiska nowego pre- 
irjera, —  nie fachowego, przyzn  xjem y, ale 

z przecież premjRra?
D rugi organ  konserw atyw ny, „D zień  

P o lsk i" , wita n ow y  rząd  p. Sławka unykri- 
,łe iu  o  now ym  rządzie w —  \ustrji.„ Czcze 
to jed n a k  dem onstracja  P ogn iew ają  się 
przez parj dni, a potem wrócą do trady­
cy jn e j ob ed jen c ji!

Tylka „zmian* warty^przy p. Piłsudskim
„K u rjer  W ile ń s k i"  p isze, że otrzym ał 

następu jące ob jaśn ien ie  zm iany w ładzy ze 
strony jak ie jś  „o s o b y  d ob rze  p o in fo im o - 
w anej i zb liżonej do rządu ".

„Ustąpienie p,p. Caia i Staniewicza nie 
należy traktować —  brzmi to wyjaśnie­
nie —  jako zapowiedzi pewnych zmian 

1 w ogólnej polityce resoitów, któiemi kie­
rowali. Trzeba przypomnieć słowa marsz. 
Piłsudskiego, wypowiedziane swego czasu 
do ustępującego prof. Bartla, iż zmiany ga­
binetów po wypadkach majowych nie są 
zmianami rządów, lecz jedynie zmianami 
wart".
A  w ięc  ty lko zmiana warty p rzy  p, P ił- 

sudskim . D oskon a le !

Archeologia i ministerstwo reform 
i  rolnych.

W łaściw ie jedn ak  —  tw ierdzi „N ow y' 
D zien n ik " —  p ew n e zm iany będą. M iano­
w ic ie  przytacza g łos  w arszaw sk iego  bru ­
kow ca  w ieczorn ego, sanacyjnego, w zwią- 
zku  z nom inacją  prof. a rch eo iog ji (s ta ro ­
żytn ości), K ozłow sk iego , na m inistra re- 
torm  rolnych .

„Ministerstwo reform rolnych —  pisze — 
należy Jo czasów zamierzchłych. Więc z te­
go wniosekj iż min. Kozłowski ma zlikwi­
dować ministerstwo reform rolnych".
Oto, co  m a w spóln ego arch eolog ia  z mi­

nisterstw em  reform  ro ln ych '

Co robią byli ministrowi*.
„K u rie r  W ileńsk i donosi, że

„p. min. Kwiatkowski powróci do swej 
pracy inżynierskiej i zostanie powołany n i 
naczelnego kierownika fabryki azotniaków 
w Mcścicach pod Tamo,, cm. Minister Sta­
niewicz zatrzymuje mandat poselski i po­
wraca na katedrę uniwersytetu Stefana Ba­
torego w W ilnie'.

,,B, min. prof. Matakkwicz - -  pisze znów 
Słowo Wileńskie- — wraca na dawur. sta­

nowisko profesora Pol i technik i lwowskie'
:t b. mm. Car jest desygnowany na wice­
marszałka sejmu i prezesa korni: ji konsty­
tucyjnej1’1.

Interwencie Sioiicy A io s t .  w sprawie 
B rze ś c :a,

Zac synają sio ujav\ m ać now e szczegóły  
z interw encji Stolicy  A posto lsk ie j w P o i-

W ielk a  w ojna spow odow ała  w Sw.ych 
konsekw encjach  nie tylko zn iszczenie 
w ielu  ńnljonów  istnień Iuilzkicb. zru jno­
wanie j zn iw eczen ie  miast i ,\vsi, n ie jed ­
nokrotn ie d orobk u  kultury sotek lat, —  
lecz w yraziła  sic rów nież w  g łębok ich  
•/mianach psychiki ludzkiej va łcgo  społ li­
czeń;,twa dotkn iętego w  bozpośredn  , a na­
w et pośred n i sp osób  skutkam i w ojny. Cią­
g ła  n iepew n ość jutra, życia  i m ienia, sw e­
go w łasnego, lub  sw ycli najbliższych  przez 
zgórą 4 -lefh i ok res  w ojny, zniszczyła p od ­
staw ę naszej cyw ilizacji —  prace z myślą
0 przyszłości. ‘ Ty lk o  bow iem  taka praca 
daje jednostce  zapew nien ie  w  przyszłości 
dobrobytu , narodoręi zaś daje n iczłom nosr 
w przeciw ieństw ach  i potęgę.

Praca z dnia na dzień  zasadniczo nie 
m oże istn ieć w  społeczeństw ach  kultural­
nych, będąc p rzyrodzoną szczepom  i na­
rodom  najzupełn iej p ierw otnym , w  p ew ­
nych jednak okolicznościach  staje się zja ­
w isk iem  nagm innem  wśród na jbardziej 
kulturalnych  społeczeństw*. W ie lk a  .wojna 
w  sw ycli skutkach, a przedew szystk iem  
dzięk i inflacji pien iądza, w yw ołała  to zja­
w isk o  w śród  szeregu  społeczeństw  eu ro­
pejsk ich . Spadek  w artości p ien iądza w  P o l­
sce d oprow adzi! jednych  d o  ca łkow ite ; 
ruiny, innych polinął na drogę  spekulacji, 
ozy też dokonyw an ia  inw estycyj m ało w ar­
tościow ych , na ogó ł zaś społeczeństw a pol­
sk iego  w płynął jak  na (n iekorzystn iej -■ 
zn iszczył w  nim  bow iem  p ierw iastek  osz­
czędności, b ęd ące j podstaw ow ym  w arun­
kiem  d obrobytu  ek on om iczn ego zarów no 
jednostk i, jak i Państwa.

Inflacja , która  szczególn ie  c iężk o  dot­
knęła P olsk ę , zo sta ła , zaham ow ana re for­
mą w alutow ą 1924 r. W tym że sam ym  r o ­
ku odbyt się w* M edjolanie p ierw szy  M ię­
dzyn arodow y K on gres O szczędnościow y, 
m ajacy  za naczeln e  zadanie p rzep row a ­
dzen ie od b u a ow y  w zniszczonych  w ojną
1 in flacją  k ia ja ch , drogą oszczędności.

K ongres zattończył sw e obrady w dniu  
31 październ ika uchw ałą, I by  co roczn i"  
w  dniu tym byto obch od zon e  u roczyście

sce. W  tej spraw ie ‘ „P o lo n ia "  donosi
„Potwierdza się ze źródeł dobrze peiri-

tormowaaych wiadomość że ambasadą 
brytyjska w warszawie otrzymała polece­
nie wj gotowania specja'nego raponu o wa­
runkach, w jakich odbywały się wybory do 
sejmu i senatu.

Również przybyć mają w najbliższym 
czasie specjalni delegaci Stolicy Apostol­
skiej dla przestudiowania na miejscu tej 
samej kwestji. W  związku z tern rząd czy­
nił zabieg:, by Stolica Apostolska, która 
zainteresowała się specjalnie warunkami, 
w jakich przebywali aresztowani poslov i|j 
w Brześciu, nie wysyłała tego rodzaju de­
legatów. Wobec tego, że starania rządu nie 
zostały przez Stolicę Apostolską, uwzględ­
nione, amnasador przy Watykanie p. Wł. 
Skrzyński będzie w najbliższym czasie od­
wołany i stanowisko to demonstracyjnie 
nie będzie przez dłuższy czas o osadzone 

Obiega również pogłoska, jakoby wyż­
sze sfery kościelne pod naciskiem Stolicy 
Apostolskiej, nosiły się z zamiarem cofnię­
cia pozwolenia na udział w rządzie wicemi­
nistrowi oświaty ks. Żongołlowitzowi, po­
nieważ nie uważał on za konieczne inłer- 
wccjować w sprawie losu więźniów brze­
skich".
W iadom ość pow yższa przynosi jeszcze- 

„R ob o tn ik ". P raśa rządow a i P A T . m il- 1 
cza. Trzeba jeszcze zaczekać na bliższe 
szczegóły .

Zjednoczenie klubów włościańskich.
Także „P o lo ń ia "  donosi o  układach, 

m ających doprow adzić d o  zjednoczeń  m 
p a r h j w łościańskich . W  tej spraw ie od ­
będą się posiedzen ia  k lubów  ' „P iasta ",
.ĆW yzwoiopia" i S tr o n n ic z a  C hłopsk iego 
w dniu 9 b. ni. przed poriodz.eniom  sejm u.

kCzlmikow io klubów —  pisze „Polo- 
• uia" —  przedstawią treść aktu porozumie­

nia, skuD.-tniową.iiCgo przez pp. Dąbskiego, 
ftógn i Biitaja. Poseł Dąbski, który po 
ciężkiej chorobie, powraca ■ do zdrowia. 
Weźmie udział w życiu politycznem Obra 
dom ■ przewodniczyć będzie prawdopodob 
nio pmzes posot Maliuow: ki. Prasa linio- 
w :l będzie !połączona, kierownikami • zaś 
1 rasowej' akcji propagandowej będa pp. 
Datuj i Dr Patek".
P od ob n o  — tusze „P o lo n ia "  —  jest za­

m iar. żeby ani lew ica, ani kato lick ie  k lu ­
by (Oh. D. i Stron. N arodow e) n ie  przyj­
m ow ały  udziału w prezydium  sejm u.

św ięto p iticy  „dzień  oszczęd n ości".
W  dn iu  tym należy na jszerszem u Ogó­

łów  uśw iadom ić szczególna ro lę  oszczęd ­
ności, jak o  czynnika społeczn ego  i kultu­
ralnego.

M iędzynarodow y Instytut O szczędno­
ściow y  liczy  43 państwa w  swem  gron ie . 
P olska  zajm uje av nim  poczesn e m iejsce, 
p osiadając w  R adzie Instytutu swycli 
p rzedstaw icieli. Na w n iosek  P rezesa PKO. 
D r. H. u ru b n era  w r. p  w końcu  czerw ca 
od b ęd z ie  się w  W arszaw ie  Zjazd Rady 
M iędzyn arodow ego Instytutu O szczędno­
ściow ego  w M edjolanie.

K on gres O szczędnościow y w* W arsza- 
v 'ic  jest w yrazem  uznania zagranicy dla 
zasług dotychczas pon iesion ych  przez m ia- 
lo d a jn e  p o lsk ie  czynniki w  bu dow ie  'o sz ­
czędności na ziem iach P olsk i, a rów n o­
cześn ie  zachętą dla kontynuow ania dal­
szej pracy. W roku  bieżącym  obch odzim y 
piąta z k o le i roczn icę  p ierw szego  K on gre ­
su O szczędnościow ego.

R ów n ocześn ie  jest to ,,akgdyby zara­
zem piątą roczn icą  zaistnienia oszczędn o­
ści w już N iep od leg łe j P olsce , gdyż 5 lat 
temu zostały założone .p ierw sze  p od w ali­
ny pod  norm alny rozw ój oszczędności, 
dzięk i tem u, iż kraj nasz posiad ł w reszcie  
k on ieczn y  do tego czynnik  —  stalą w a­
lutę. ;

S pójrzm y ru lrospek lyw n ie  na rozw ój 
oszczędności w* P olsce  w ciągu ostatnich 
lat, nadając najtypow szą i na jbardzie j p o ­
pularną u ca łego  p o lsk ieg o  społeczeństw a 
instytucję, a m ianow icie  P. K. 0 .

Otóż w P. K . O. w roku  1925 przecięt­
ny m iesięczny w zrost liczby oszczędza ją ­
cych  w n o s i  2.000 osób , w  roku

1926 —  2.600 osób,
1927 —  L000 osób,
1928 —  8.000 osób,

1929 —  10.000 osób , zaś w toku  bieżą, ym 
14.600. Ten ciągle potęgu jący  sic w zrost 
liczby oszczędza jących  dow odzi, jak w ie l­
k ie  w artości m oraine tkw ią w  naszem  sp o­
łeczeństw ie, oraz jak  szybko otrząsa sto

Podaliśmy w tych dniach prawie ..in e.yt-ałi- 
so “ świadczenie sędziwego arcybiskupa pra­
skiego, Ks. Kordaeza, w sprawie kwc-stji spo­
łecznej. Kcńozylo się ono naHępującem zda• 
-nie-m:

„C ia s j, nasze dojrzały już dla .rewolucji. 
Jeśli zaś rządy i kapitaliści nic uznają praw 

-chrześcijaństwa, to cały świat zalany znstatre 
■czerwoneni „morzem rewolucyjnych płomieni'1.

Wystąpienie Księcia Kiśeiota. tak stanow­
cze i tak ..radykalno", musiało —  rzecz jasna — 
■wywcłac komentarze. Kola kapitalistyczne 
uczuty się dotknięte, -postawione pod pręgierz. 
Czy —  'pytano —  możliwe, żeby biskup, biskup 
katolicki, w tak -.de-mngogiczny"jtoposób ekscy­
tował „radykalne1’ dążności społeczne?

Po raz drugi zabrał Biskup głos. Tym ra­
zem udzielając wywiadu katolickiemu dzienni­
kowi ..Lidove Listy".

: „Banki i giełdy —  powiedział — są źródłem 
obecnej nędzv... Zbyt wysrkie pensje kierowni­
ków świata finansowego są niesprawiedliwe. 
Czyż nie- jest okropnością, je  prezydent jedne 
go banku amerykańskiego ma roczne wynagro­
dzenie wynoszące 300 tvs. dolarów?... Miłosier­
dzie nio wiele może pomóc. Robotnik tim chce 
jałmużny; chce pracy i chce sprawiedliwej za 
'nią! zapłaty. Już Tismo św. mów że ..zatrz\- 
inanie za.nlaty" jest, grzechem o pomstę Jo nie­
ba wołającym... Bi,bija daje nietylko religijne 
i oderwane pojęcia, ale także na w-króś realne 
prawa dla życia gospodarczego. V  szczególno­
ści Księgi Mojżesza są doskonalą szkolą nowo­
czesnej soejol.igji.-. Musi przyjść do wyrówna­
ni,': (w zakresie podziału dóbr materialnych)., 
ale to wyrównanie musi raijjc- etyczne podsta­
wy Stary Testament whń n tn być wzorem. 
Żydzi obchodzili każdy 30 rok jako ..rok jubi­
leuszowy1’ . ifwalniali niow Maików i dłużnikom 
•skreślali długi. Była b pewnego rodzaju refor­
ma rolna, gospodarcza i społeczna naprawa 
która ealv ustrój zawracała ku jego źródłu 
Chrystus Pan nie przeklina' kapitału. cbcuJ <v’ 
ko. ażeby kapitał przynosi! owoce pow-szedim 
ści. Diat go nie waha Hę wyrzucać bogacz''” 
w  oezy bezlifosnei prawd’’ . Św, Paweł zaś m<’ 
wi. że brak miłości jest eoebą pogaństwa. T’o 
ganię żyją jednak i w 20 wieku. R uracz be- 
swe*, i nędzarz —i Łazarz, oto —  obraz dzk 
sie.jszyeh czasów. Panuje niestety niatcrjalisty- 
cznn filozofia żvcia“ .

.Test to bardzo znamienne oświadczenie 
Uderza w  niem ,przedewszv*tkiem to. że sędzi­
wy Książę. KoŚĆ-ióli Ił-i nie -proletariat ale

6P.AND SiOTEL W WARSZAWIE.
.H IM IB IJ K A  «  t»rz y  V  J ś w ie e lf

F e l 7-» 6. 406- 33. i 336-30. -ti-r

75 pokoi z nowoczesnym konfortem urządzonych 
od zł. 5«Gt> na dobę wraz ł pościelą, bielizn 

oświetleniem.

p odk reślić , że tak kolosalny w zrost liczby 
oszczedzającycli, który doprow adził do  le ­
go, iż dzisiaj ok o ło  690.006 obyw ateli. 
Ił zatem co  50 P olak , posiada K siążeczk: 
oszczęd n ościow e P. F . O., w yn ik ł z. zaufa­
nia do  tejże instytucji.

Jestęsm y zdan a, że zaufanie do ins!\ 
lucji oszczędn ościow ej, to p ierw szy  czyn ­
nik w propagandzie  sam ej oszczędności 
Fakt, że P. K. O. w aloryzow ała w 100 % 
w kłady em igrantów , jest znany nie tylko 
w P olsce , lecz  i na naszych terenach em i­
gracyjnych , ■—  pow od u je  on też szczegól­
ną, że się tak w yrażę, „n r ło ś ć "  Io P . K. O. 
je j stałych k lijen lów . Orzących sto dziś na 
m iljony przecież.

Poiska jest jednak dzisiaj jeszcze k ra ­
jem , w którym  oszczędności na g łow ę 1-go 
m ieszkańca .-m stosunkow o bardzo n iskie. 
Niech nas jednak n ie przeraża to, żc nasi 
sąsiedzi m aj;i 10 łub kilkanaście razy 
w iększe od nas oszczędności. .

.Test to bow iem  w ynikiem  praw dy fak 
tów , k tóre w skazują, że zarów no skala za­
robk ów ; połrzoń) oraz bogactw a natural­
nych czy też w ytw arzanych, |est u na,= 
znacznie m niejsza, niż w inny cli pań to c ach 
zachód n .o-europe.jsk ich.

Jednak -.koro sp o jr /u n y  w przeszłość 
i zooaezym y, że w roku  1926 w kładów  
oszczędn ościow ych  jK iwierzonych P. f\ O. 
by lo  zaledw ie na 12* mil jonów  z l„  a w 5 

ł lat późn iej, t. j. w  roku  1980 —  230 m d jo - 
nów  zl., czyli praw ie 20 razy w ięce j, to 
w ów czas jasno patrzeć będztoiny w p rzy ­
szłość, w idząc ciągły  pt. stop liczby' oszczc - 
dzajncych ogrom ny w zrost w k ładów , a za­
tem coraz to bliższy m om ent potęgi e k o ­
nom icznej kraju, oraz zw ię k sz a ja cu js ic  
d obroby t jedn ostek , w ykuw any w la nenn 
silam i, a zatem tom droższy, bardzie j w ar­
tościow y i cenny.

kapitalistów. • szczególniej finar.sjmę. Itiulyk.i- 
łhiii proletsrjaeki jwst skiitelfro. a nie piśyczy- 
ną ibccimj nędzy i wsrf/,ąśni*»i'i «pdleez.nyca 
Finapcjera Bow-ietn gralu wszystke w 'r 'ośc 
gos|'odiirczc, masom'Haś 'w yd/.iria tyle ilp mo­
gą ji j wyrwać. J rz; n a w u.owoli nie tylko 
masy robotnicze, aic i ‘ Iro)miejszy |ir/,"in\>t. 
rękodzieło i lianJcl. -Jest. ż i'-nt ‘ni drzewem 
Turoęy1’ . p i',d i'o  niej w r 1925 Fi skupi \u--trj 
w m zbiorowym liście

Druga jeszcze nasuwa sic uwaga, przy uży­
ta urn oświadczenia Arcyo. Kordaeza. Oto Ksią­
żę knieiola -Jawia Siary Tr-uament zn ..w/.ór” , 
mianowicie prze|tisy Mojżesz;’ adiuiśnir i]o wła­
sności. Z pewnością nie myś-' ArcyMsknp prą-, 
ski.jżeby należało ży iu u n  te postanowienia 
stosować do naszych cza -ów. i 'Ciżby się bo­
wiem stało, gdyh’ 'rzywnie no „rnk ii.oilctr 
sznwy™? Ale. jeśi; 'Iowa \rcyb. Konlae/.a. ma­
ją jakie znaczenie.! to z pewnością tylko takie, 
iż — 1) dzisieji-z\ ustrój goęycdnrezy je 't nie­
sprawiedliwy. ho miljonowp irtasy p izb?r.v in 
własności i uawej możności złtohyjjta własno­
ść ii — i 2( że należy yozjioeząć pracę nad wpro. 
wadzeniem pewimgo ..wyrównania'’ w tym 
względzie.

Ks. Arcybiskup K udacz nie jśst ze <\vniu3 
..radykali7,mem 4aŚł^tóńfTn'i odosobniony. 
Przeciwnie! Staje w jednym Kzeregu obok n.aj- 
wylritniejszyeb hi'kupńw. teologów j socjolo­
gów 10 w., jak: O/.annm. (który jeden z pierw­
szych’ zaatakował kapitalizm), Kettctor, Yogok

: ■ i
i— — —  ■ ■■■ i iniiii — ™  ■ “  "gLBBHB.na

?  P I E C E  7
i „ D A U E B B H A N D Y *
| F>le cy k i oszczędnościowe

* * „ z m c 7«  :
kuchnie przenośne, piece ka 
flow e przenośne w ę p f l o w e  
i »aj,ow e. Instalacje w odocia- 5 
■owe i gazow e oraz w szelkie  

1 przybory i rep eracje
| poleca 8

1 J .  l e i z e l s  Zaktad instalacyjny i
Kraków, ui. Karm elicka I 3 telef. Kr. 101-36 j

—   a

ono zo zgupnych w pływ ów  .w ojny i in- 
•fiacji. ■ j ■

Z  driig io j znów  strony nio sp osób  nie

P r z e g l ą d
Ośw iadczenie Arcyb. r Kordaeza. —  Wyjaśnię i 

Analogiczne wystąpienia ini

•: -----------------------------

ie. —  Urządzenia Starego Testamentu, — 
ych Książąt Kościoła.
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Gang, współpracownicy „Unji Frybuirekiej'’ 
(lB&a— 1891), Mamming („czerwony kaidynał") 
1 in. A  myśli które ci wiel-cy katolicy i -wielcy 
1 sikami rzucili, nie zginęły. Czasem je k one er 
waiyzm i leaccja  e-połeczna grzebią gtęboko 
w biioljotetacn, aloo tępią brutalnie jako „nie­
chrześcijańskie’1 easady (Ozanam był oskarżony 
o sprzyjanie „fcomiuniizmuwi"',*. biskup Ketteler 
c n r  owe b LassaJem, !kard Manning o uleganie 
socjalizmowi). Myśli te jednak żyją... W  tych 
dniach ogłosi! kard. Sdhu-tze z Kolon ji analogi- 
'ozny ao ełow praskiego biiskuoa list pasterski: 
Również niedawno pojawiło się podobne pismo 
"zbiorowe Episkopa-tu Stanów Zjedn. poświęco- 
Bu ,ąnoraL*ości gospodarczej", a zwrócone 
przeciw Kapitalizmowi. A dopiero przed paru 
tygodniami zdawaliśmy sprawę z świetnej 
książki na tensam temat. Ks. Biskupa Rubiny, 
irtórą już się katolicy niemieccy zaintereso­
wali

Jezuita niemiecki Gundla-ch' pisał przed ro­
kiem, ie  jest dysproporcja między katolicką 
•teorją społeczną a praktyką; teorja jest ..rady- 
'kalna*’ . a praktyka konserwatywna... Jakież tu 
T>ole obszerne dla ruchu chrześ^ij ińskn-społecz- 
nego! Zdobędzie je i swoje zadanie spełni, je­
śli z katolickiego środowiska wypędzi kor.ser- 
watywno-liberalne zasady ekonomiki; a w ich 
miejsc* wprowadzi prawdziwy kat ilickie. któ- 
if io  wr jaz dał Arerb- Kordaez Peiot.

'1 . 1, ■ W
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S praw a b. posła  W alerona.
W wydziale odwoławczym sądu o.kr w War 

szawie rozważana, będzie w dniu 11 b. m. spra­
wa b. posła ze S ironii i Ct w a Chłopskiego, Wa- 
lerona

W  sądzie grodzkim nnsel Waleion był ska 
Tany na trzy miesiące węzienia za obrazę rady 
ministrów

P. Walerem wydrukował rezolucję Stronni­
ctwa Chłopskiego, w której miedzy innemi by. 
ło  powiedzione, że „chłopi uważają za odnowie 
d-zialnego jedynie za wszystko marsz. Piłsud­
skiego, a. ministrów za pożałowania godnych 
figuraibów’1.

Urząd prokuratorski dopatrzył się w tych 
słowach znieważenia gabinetu ministrów i od 
wyroku sadu grodzkiego, skazującego pósła 
Wałerona na trzy miesiące, odwołał -się do są­
du okręgowego.

Jednocześnie wnieśli apelację adwokaci K 
Ujazdowski i I. El-tinge-r. prosząc n uniewinnie­
nie

W charakterze świadków wezwano do sądu 
okręgowego ministra Slawoj-Śkladknw^dogo i 
b. min?c-tra skarbu. Czechowicz)

Wvrok uwairrabjcy w orocesie
o zabójstwo warszawskiego bankiera.

Głośny pror°s o zabójstwo bankiera Cent- 
netózwrra w Warszawie zakończono w7 piątek 
wieczorem. W przemówieniu swem prokurator 
podtrzymyw7ał oskarżenie i domagał się uka­
rania obwinionych za zbrodnię morderstwa 
w  colach rabunku. Natomiast obrońcy wdraża 
li, że skazanie oskarżonych oznaczałoby pokry 
wanie przez sąd autorytetem swoim bezprzy­
kładnego zachowania sic urzrdu śledczego, 
który torturami w m uszal zeznania.

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, uwalniają­
cy wszystkich oskarżonych od winy i kary.

Magnes zdradził kasśarzy.
Niezwykh m sposobem, bo przy pomocy 

magnesu, wykryli fimkcjonarjmszp -urzędu śled­
czego w Poznaniu, sprawców podkopu i lOzfoi- 
'c:a kasy ogniotrwałej w zakładzie jubilerskim 
Kaczmarka, skąd skradziono biżuterję, warto­
ści kilkunastu tysięcy fi. Na podstawie zeznań 
•pewnego świadka, który widział włamywaczy, 
oglądających teren ,,pracy" przea włamaniem, 
aresztowano dwóch braci: Marcina i Józefa 
Rutkowskich oraz 'Wincentego Brodzkiego. 
Aresztowani, mimo obciążających zeznań 
świadka nie przyznali się do winy W tedy poli­
cja użyła magnesu, któiym wydoby to z ubrań 
sprawców pył żelazny, pochodzący z wierce 
nia dziury w kasie. Kasiarzy, wraz z owem „cor 
pus delicti" t j. pyłem żelaznym. wydano wła­
dzom sądowym

LDi; ARZ CHIŃSKI NA STUDJACH 
W  POLSCE.

Do Warszawy przybył lekarz chm9ki dt
King, szef depart. higjeny min zdrowia publi-ez 
nego w Nankinie. Dr. King przybył do Polski 
oeTem zaooznara się z organizacją państwowej 
i samorządowej służby zdrowia w  naszym 
fcrsju.

ZNÓW ż y d o w s k i  a k a d e m i k  w y b i t n y m
„DZIAŁACZEM KOMUNISTYCZNYM.

W Wilnie aresztowany został absolwent 
wydziału lekarskiego, Uniwersytetu Stefana 
Batorego, Izydor Kruch. Aresztowanie nasfa 
ilflo na .podstawie zebranych materiałów świad 
oząeych o tern, że Kruch jest wybitnym dzia 
łączem KPZP a poprzednio pracował w komu 
mistycznej partji zachodniej Ukrainy. Krucha 
Oaadtono w więzieniu.

Kraków, u l .  Floriańska L. 7.
=  -  -  Teieton N r. 13 7 -58 . — ~ - -

pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
i
według ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa!

■ —  i  _  -  y
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'ort gdyński w budowie.
Jasno żółte przęsła grobli portowej wersnę- 

ly się w samoistny, samowładny i jednobarwny 
przestwór morza na sześćset metrów od brze­
gu Poprzeczne ramię na setkę i metrów v po­
przek, a w kieruuKu Kępy Osywia zagrodziło 
zatokę. Między pało sosnowe łamacza fali, za­
bite w dno głębokiemu żelaznemi katarami, 
zwaliły się istne gójry głazów. Tysiące beczek 
cementu fkują kiedyś te głazy w jeden wal 
ostoi, niedostępny i niezdobyty dla najszaleń- 
szej burzy. Tak to wdziera się, wtłacza i za­
chodzi w niczyją, bezpańską zatokę pierwszy 
port Rzeczypospolitej.

Setki robotników7 s.nują się po wiązaniach 
palowych, już wybudowamyeh i spojonych mu 
't.rami. Jak mrówki, czy termity, idą rzędom 
miarowo n.ogi podnosząc i do taktu wykonując 
pzepisane ruchy rękoma. Tam i sam stoją na 
drabinach machin, na podmuchy wiatru wysta­
wieni, podobni z oddalenia do flag i pawilonów. 
Twarze robotników senłostane są od wiatru, 
czarne od słońca. Drewniano ich trepy kołacą 
o'belki, tramy, wiązania poprzeczne i narzuco­
ne tymczasowo deski, gdy biegną i skaczą, wy- 
ko-nywujący sw e dziflo. .Odzienie ieh zniszczo­
ne jest od pracy, spłowiałe od wichru, upału 
jł deszczu podobne do ich zarostu i włosów —  
IpoJobne do kurzu, pyłu, zeschłych trocin, do 
(wiórów i odrzuconych opiłków.

Ockniona znowu z tylołet.niego snu wola 
lOhrobrego króla, spełniona wykonaniem spra­
wa żo^wota J. R ennka Dąbrowskiego, objawia 
(się w tej stronie, ażeby pokazać ułamek potęgi 
(wielkiego plemienia, zabudowując zimną pust- 
|kę od strony Gdyni ubogiej i od strony ma77- 
|twvch pagórów Oxywia. Tu i tam pobiegną 
iw ciągu lat kilometry betonow ych i kamien­
n ych  bulwarów i placów. Tern. gdzie teraz wa- 
fesają się w malaryez-nym oparzę białe, łub ła- 
Iciate kozy. uwiązane na postronkach i przy- 
)troc7one na głucho do kołków wbitych w tor­

fowisko gdzie beznadziejnie i bezskutecz­
nie, iwielkiem zbiorowem gęganiem gęgaiją 
gęsi, biadając wśród kup bezuczuicowego torfu 
na swą deportację w te jałowe pseudo-trawy 
przez oberwane i niewiarygodnie brudne dzieci 
kaszubskie, gdizie majestatyczni? przechadzają 
się wędrowne wrony, a czasem przebiegnie bez. 
pansk'- pies, nas-zczekiując z odrazą w  nudne 
rozłogi,' zaświszczą- sygnały syren setek ko­
tłów, bić będą, w niebóg!osy, jak w Southamp- 
ton. tysiące motorów7, warczeć będą maszyny, 
śpiewać będą pracownicy, przygotowywać się 
do podróży wokół globu ziemskiego polskie 
okręty i młodzi polscy marynarze Forty na 
cyplach Helu, Oxj wia i Kamiennej Góry osło­
nią to pracowfeko od pokuszenia się o nie 
wroga. Lnie kolei żelaznych poniosą etąd do­
robek świata w głąb lądu. przytas-zczą na wy- 
w7óz dorobek pracy rąk polskich.

W ciągu lat wykopany z-ostanie z długiej 
szyi, chylońskiej ośmiometrowy pokład torfu, 
a podsipoćLni piasek wyrzucony na podstawę 
wałów i tam, tijmie kisnące wody maiarycznej 
rzeczułki w czynne i żywo działające baseny. 
W okół bulwarów eta-ną olbrzymie hale. war 
szłaty., windy, przedziwne kształty stoczni 
i magazynów7, biura domy, baraki, hotele. 
Rozłożą się pod gologórama Oxywia. wewnętrz­
nym porcie Polski, szeregi grubych kominów 
okrętów wojennych, z ich vueżami i blokhau­
zami, z paszczami armat i złowieszczem łoży 
skiem straszliwej torpedy. Głębokie gdyńskie 
morze, najgłębsze miejsce w gdańskiej zatoce, 
ujęte zostanie w szerokie kilometry zakreśla­
jące m da. czyli ostoje, przediportu. Z dwu 
stron, od Gdyni i Oxj"wia. na tysiąc metrów 
wysuną się w morze paliszcza. Minlzy nieni 
w zatoce stanie na poprzek łamacz fali. zosta­
wiający dc przedportu dwa wolne w-j iz ly dla 
wielkich i małych okrętów.

 :

Naczeiny instytut Akcji Katolickiej,
Dekretem z dnia 24 listopada b. r. erygował 

Ks. Kardynał Prymas w porozumieniu z Episko 
patem Polskim naczelny Instytut Akcji katolic­
kiej w7 Poznaniu, jako krajową centralę caiego 
ruchu katolickiego w Polsce. Naczelny Instytut 
ma charakter kościelnej osoby prawnej i rządzi 
się specjalnym regulaminem, przyjętym przez 
Komisję Episkopatu dla spraw7 Akcji katolic 
kiej.

Prezesem Naczelnego Instytutu mianowany 
został przez Episkopat hr. .udoił Buińsld, a 
dyrektorem ks. dr. Stanisław Bross. Ks. Biskup 
Dymek objął funkcje naczelnego asystenta.

Z okazji uruchomienia naczelnego Instytutu 
odbędzie się w archikatedrze poznańskiej dnia, 
14-go b m pontyfikalne nabożeństwo z asy 
stonrją, K.s. Kardynała Prvmasa. a przy udzia 
le przedstawicieli wszystkich organizacyj arebi- 
diecezyj Gnieźnieńskiej i Poznańskiej. Tego sa­
mego dnia odczytany będzie z ambon w ty ch , 
archidiecezjach ]is+- pasterski Kardynała Pry 
mas? o Akcji katolickiej. Od tycznia 1931 r 
naczelny Instytut. Akc.ji katolickiej wydawać 
będzie miesięcznik „Ruch katolicki", jako or 
ran Akcji katolickiej w  Polsce.

i
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Krylenko domaga się kary iunierei 
dla 8 oskarżonych.

Jak donoszą z Moskwy, Krylenko zakończył 
w procesie przeciwko prof. Ramzinowi i towa­
rzyszom swą mowę oskarżycielską żądaniem 
kary śmierci dla 8 oskarżonych. Pod koniec 
swego przemówienia Krylenko bardzo silnię 
zaatakował rząd francuski i oświadczył, ie  

francuski sziaD generalny miał w swym ręku 
główne .-kierownictwo wszystkich knowai 
przeciwko ustrojowi 60witckibmu w Rosji. 
Krylenko powołał się na autorytet Lenina, żą­
dając kary śmierci dia oskarinych. Oświadczył 
on, że gdyby Lr.nin żył, z pewnością oskarżeń 
przypłaciliby swe czyny życiem,' Letnin. bo­

wiem stał na tern stanowisku, te dla nikogo, 
kto usiłuje podważyć system komunistyczny 
w Rosji, ni? ma wyjątków i niema pardonu

Tanie krokodyle 1 drogie nosorożce.
Jeden z dzienników niemieckich podaje cie­

kawy wvkaz cen dzikich zwierząt na rynku 
niemieckim. Najtańsze, -według tego wykazu, 
są obok bocianów krokodyle. Za 30 i larek 
(60 zł.) można nabyć półmetrowego krokody­
la. Okazowy waż Kosztuje 40 marek. Drogie 
natomiast są zwierzęta drapieżne. Lew, kosztu­
je, stosownie do wieku, od 2.500 do 3.000 ma­
rek. Tygrys bengalski ceni się jeszcze wyżej 
a cena bowiem jego waha się około 6 000 ma­
rek. Ale najdroższe są hipopotamy, a zwłaszcza 
nosorożce. Kosztują bowiem od 30 000 do 
50.000 marek.

Udusili się mgłę.
W ostatnich dniach zmarło kilkadziesiąt o  

sób w okolicacł Leodmm z powodu gęste; 
mgły, która wywołała uduszenie się wielu osób, 
cierpiących na płuca Według otrzymanych do­
niesień m in. w  Engis zmarło 12 .osób. we Fla- 
melie 10, w Rarnet 9 Komisja K:gjeny roz-po 
częła a rek ie tę w tej sprawie.

ARTYŚCI TEATRU STANISŁAWSKIEGO 
ARESZTOWANI,

Przed kilku dniami G P. U. dok-onałc are­
sztowań wśród zespołu artystów słynnego te­
atru im. Stanisławiskieg-o. G. P. U. za-rzuca are­
sztowanym kontrrewolucję, brak chęci do ,prs- 
71 v na-d kulturą proletarjacką. oraz niestosowa­
nie się do dyrektyw partji komunistyczne,’  
w dziedzinie repertuaru.' W  związku z tsmi are­
sztowaniami. teatr zmusz-ony był zpwiestó przed 
tnwiezna.

U n f w e r s v t e c k a  s z P o łf

PIELĘGNIAREK i HIBJENISTEK
w K rakow ie.

, , i

otwiera now y kursdn. 1. lutego 1931. 
Nauka trwa2V2 lat, przyjmuje się tyl­
ko internistki. Wykształcenie 6 klas 
gimnazjalnych lub równorzędne.
Zgłoszenia: Dyrekcja Uniwersytec­
kiej Szkoły Pielęgniarek i Higienistek
Kraków. Koosrnlka 23 Telefon Nr. 107 -41
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Dwa konkursy na pomniki listopadowe.
Warsz„w-ki koni itot obchodu 100-ej roo.ni- 

03 powstania iistoi.aclow.ąp rozpisał dwa kon­
kursy: na pomnik generała 'Sowińskiego i na 
Ipon.nik architektoniczny na polach bitwy gro­
chowskiej.

'Według projektu pomnik ma wyobra-ae 
postać generała Sowińskiego na eokoje. Figurą 
'ma być z bronzu —  cokół kamienny. W yso­
kość figury! najmniej 2.5 ni-,*'-cokołu niemniej 
niż wysokość znajdujących się opodal otacza­
jących wałów dawnej fortyfikacji.

Przybliżony koszt, pomnika wraz 3 uunora- 
■ijum. autorskiem nie możb przekraczać sumy
75.000 złotych.

_ Za najlepsze prace przyziiaiiejKostaiin 3 na­
grody: 1) 7000 zl., 2) 5C0d a!., 3) 3000 zł.

Forma pomnika architektonicznego na po 
Jach tot-wy grochowskiej jest dowolna. Może to 
>być: mauzoleum, obelisk, sarkofag i t. p. ,\a- 
tieży jednak w nim przewidzieć miejsce na zło- 
iżenie szczątków poległych w*bitwie pod G r> 
ichowem, oraz miejsca na napaś zasadniczy i na­
pisy poboczne.

Przybliżony koszt pomnika wraz z Honora­
rium autorskiem nie może przekroczyć sumy
125.000 ztotyc.h.

Za najlepisze prace przyznane zostaną rów­
nież 3 nagrody: t) 7000 zł.. 2) 5000 zł., 3) 3000 
złotych!.

Termin nadsyłania prac unływa z dniem 1 
kwietnia 1931 roku.

Jeszcze echa nagrcdy państw, literackiej
„Wiadomości Lit& donoszą szczegółowo o 

obradach komisji nagrody literackiej państwo­
wej. Dowiadujemy się, że J, Szaniawski otrzy­
mał 4 głosy przeciw 2 pozostałym. Po jednym 
głosie otrzymali: K H. Rostworowski („Nie­
spodzianka") i K. Wierzyński („Rozmowa z pu" 
szczą“). Poza tern rozpatrywano kandydatury: 
P Chojnowskiego, Z. Dębickiego, A. Górskie­
go, W. Grubińskieigo, S. Krzywoszewskiego, 
A. Struga i Z. Kossak-Szczuckiej.

„W iadomości Lit.1 potępiając niezręczne łan 
bowanie do uagrody W. Grubióskiego (przez 
„Kurjer Por.“) dodają, że nagrody państwowej 
nie otrzymali dotychczas Przedstawiciele star­
szego pokolenia jak: Boy-Żeleński, Nałkowska, 
Strug, W ej ssenhoT, Świętochowski, Rostwo-
rowsKi, Irzykow ski  i że z nich Boy, Ros+wo-
rcwski i Irzykowski nie uzyskali dotąd wogó- 
le żadnej nagrody.

. W sposób zgoła niesmaczny zaatakowała 
„Gaz. Po] “ kandydaturę 5. Miłaszewskiego, 

nazywając go  „zaangażowanym w  ideologji 
obwiepolskiej". Nagroda literacka państwowa 
udzielana jest przecież pisarzom polskim za 
dzieła, a nie za przekonania polityczne.

a n .  wwawsama; fa M Bgaataa rśanyń

n kmis tifwiskowem . „ W M M B U uf. św. Gertrudy 5

M onumentalny dokum ent doby w sp ółczesn ej! l"
Afcyoueia tegoroczne] produkcji. ---------= = = = _ : ---------Film wielkich wrażeń i tmocyj

NA ŁAWIE MAMBY
( W o jr a  i p w k ó j)

Potężny draniaL walk .-.zla^iietnych uczuć i skrajnej groz’- życiowej. Dramat miłośvi i bohater 
skiego poświęcenia. — W głównych rolach BETTY’ CoM PSÓ N  EOD1E O-att/LING 

Niezwykła atrakcja! w  RiH7Wvk-, oru 5nalnB 117„ nptnipnip Fenomenalna sensacja

CljQ0W)iF DZśECI
W programie niezwykle ory iualne uzupełnienie,
Tańce oryginalne i akrobatyczne, śpiewy cnóralne i solowe, oraz, jazzband 

w wykonana dzieci w wieku od ń — 12 lat.

Początek seansów codziennie o odz. 
Ceny m e ;s c  n o rm a ln e .

• 10 anr czoi. w nie iziele i święta > 10  lz. ( pooot 
-  «all? d o b r z e  e q r s ;  na.

29 Listopada 1830 w „ftozmaltcściaeh i i

W ypożyczalnia ki° ątak  p. t.

Czytelnia Naukowa i Beletrystyka —  iw. Jana 8
poleca: podręczniki uniwersyteckie, tektury 
gimnazjalne, nowued powieka ow « i ujuokvwe 
nr języka polskim, francuskim, ulemie '.kim 
angielskim i włoskim —  Knątfc' ćua mtodzi 4 y  

Ww>vłfefl na prowincję

Poiiedziałek 8 grudnia
Kraków (8i2.8). G. 10.15 Nabożeństwo z Ka­

tedra Poznańskiej; 11.58 Sygnał czasu; 12.10 Kon­
cert melodyj i pies ii z r. 1830; 13 tO Poranek syn} 
foniczny; 14 Inż. Wł. Kawecki: „Użytkowanie la­
su (cięcie drzewostanó v), oraz jego techniczne 
przeprowadzenie11; 14.20 Transmisja muzyki z War 
fizawy, 14 30 Transmisja z Warszawy: Audycja rol­
nicza- 15.40 Audycja dla młodzieży; 16.16 „Najnow 
sze wydawnictwa11 - - dr A. Bar; 16.30 Pł/ty gra­
mofonowe; 16.40 Odczyt z Katowic; 16 55 Płyty 
gramofonowe; j. 7.15 Wiadomości przyjemne i po­
żyteczne; .7.10 Koncert z Warszawy; 10 Rozmaito­
ści; 19.25 Feljetun z Warszawy; 19.40 Płyty gra­
mofonowe; 20 Kwadrans literacki; 20.15 Pogadan­
ka muzyczna; 20 30 Operetka; 22 F<ljetou; 22.15 
Płyty gramiofunowe; 22.50 Komunikaty-, 24 Hejnał 
7 Wieży Marjaokiej.

Lwów (385.1). G 10.15 Nabożeństwo z Katedry 
Poznańskiej; 11.58 S-rgruł czasu; 12.15 Poranek 
symfoniczny 1540 Transmisja z Warszawy. Audy-; 
cja dla młodzieży; 16 0 Odczyt z Warszawy; 16.30 
Płyty gramufonowe; 16.40 Odczyt z Katowic; 16.53 
P ły t y  gramofonowe-; 17 Pogawed :a ze starszą mło­
dzieżą p. H. Górskiej; 17.15 Wiado wości przyje­
mne j pożyteczno z Warszawy; 17.30 Płyty gra­
mofonowe; 19.45 ? 7 ? Trzy pytajniki — p. M. 
Nowiny.   - j

Warszawa (1411.7). G. 10.15 Nabożeństwo z Tś“ - 
todrv Poznańskiej; 11 58 Sygnał czasu- 12.10 Trans 
misja z Krakowa; 13.10 Draga część poranku Sym­
fonicznego; 11 . Ozego oko nie wi.lzi, tego sęrcu 
nie żai'-; 14.20 Muzyka; 14.30 Audycja rolnicza 
.Jak >ię Maciek żen-T1; 15.10 Program dh dzieci 

starszych; 16.10 . „O kolejach odztomnych11: 16.80 
Płyty "gramofonowe; 16.40 Odczyt z Katowic: 16.5y( 
Płyty gramofonowe; 17.15 W.adomości przyjemne 
i oożytrazne11; 17.40 Kocert. Reprezentacyjny Q.i> 
k.e-stry Pol. Państw.; 19 Rozmaitości, 19.25 Felie­
ton p t. „Kłamcy11; 19.40 Płytjj gramofonowe; 20 
Kwadrans literacki: , Marja Ranna i il.jabct11 (le­
genda); 20.15 Pogadanka muzyczno; 20.30 Onerct- 
ka „Paganini'1; 22 Fcljcton p. t.: „Poezja powstania 
listopadowego11; 22.15 PW y gramofonowe; 23 Mu­
zyka taneczna z hotelu EnTotya11.

Katowice (408.7). G. 10.15 Nabożeństwa z koś­
cioła pod wezwaniem Najśw. M. Panny w Wielkuli 
Piekarach na Śląsku; 16.16 Br. Chrzanów ,ka: „Noc 
Listopadowa w literaturze polskiej11; 16.30 Inter-

JAK HUWdTANIE L iM U K A uO W t W TARGNĘŁO—  ... , .... . . .  ^
Warszawski „Teatr1- (wyaaw.mot.wo rear.rów 

szyfmanCwskieh) poświęca swój zeszyt listopa­
dowy stałemu powstania, a w związ,k z mcm 
osobie Wyspiańskiego.

M. Ruliitowski opisuje według nionogra-fji 
W . Tokarza scenę, jaka miała miejsce 2!) listo­
pada 1830 t. w teatrze „Roizmaitośei1’ w War­
szawie, a łłtóra natchnęła 1 Wyspiańskiego do 
jego sceny 5-toj w „N ocy Listopadowej11, w któ 
rej to scenie Nike Napoleon idów gra w karty 
z Chłopiekim.

T ło historyczno togo było następujące:
ChiopicKi w chwili wybuchu powstania znajdo­
wał się w teatrze „Rozmaitości". 30 ludzi (spis­
kowców-) otoczyło wyjście z Teatru. Dobosz bił 
nieustannie alarm. Nieznany oficer (był nim, 
jak się później oka.zało. ppor. Ldbiowołsk;) 
wszedł sam na górę, na widów uię.

  Polacy do bron5' —  zawołał, braci na­
szyto Moskale wyrzynają w Łazienkacu. Nie 
czas się bawić! Do broni! Damy do domów!

I zwracając się do Chłopickiego, podał -tui 
swoj pałasz mówiąc; Pomagaj nam, generale!
Teraz czas!

—  Zastanów się pan —  odpowtodiział Chlo- 
picki —  co pan robisz!

—  Generaie, nie czas się już ras.auawiać!
— - Dajcie mi spokój —  powiedział -wresz­

cie Chłopioki. . Idę spać

NA Sa LĘ „ROZMAI i O ś a ,£.

—  i poszedł do Komisji Rządowej Wojny, 
do micazkąnia pplka Subioskicgo, gdzie całą 
noc. spędził na rozmowie przy fajce ze Scliwe- 
.'ineu, Sobieskim i Dtnhoffem, potępiając bru­
talnie wybuch11.

Tymczasem obecni na sali oficerowie rosyj­
scy dobyli szpad. Wtedy Dobrowolski, wskazu­
jąc im na paru szeregowców służbowych, obec­
nych w tych czasacli zawsze z bronią w teatrze, 
zawołał. .

H

—  Wszystkich tu obecnych Moskali aresztu 
ję. Schowajcie broń! Wszelki opói jest zby­
teczny.

I pods/.i dł do nich. a oni. jo,len po drugim, 
oddawali mu swe szpady i pałasze.

\>śród publiczności zapanowało zamiesza­
nie; rzucono się gromadnie do wyjśćia. Ale 
oficer, który pozostał na dole, wstrzymywał 
falę .wychodzących.

—  Stójcie minut parę! Kto Poiak, niech wy 
chodzi! Polacy! Czy n>e rozumiecie języka o j­
czystego? Wychodźcie!

I klepał wychodzących po .amicniu. ( ze- 
puszczają.c jednego po drugim. Wśród -wycho­
dzących rozlegały się. juz wezwania: Do arse 
nału! po b«oń!

W  takiej aLn.odor.zo rozegra! się jeden epi­
zod powstania listopadow-ogo.

St. asystent Kliniki
otorhmolar;7ngoJogicŁnej

Umw. Jagiell.

Pr.m bd. T A O tU iii N007YŃ3KI
specjalista choról- uszu, nesa i gardła. 

Kraków, uL Warszawska L. 1.
(obok placu Matejki)

ordynuje o d  3 — 5.

U T R A
wszelkiego
r o d z a j u

Poleca i wykonuje przeróbki i reperac je  
n o  cenach konkutrencyinych

PIE R W SZO R ZĘ D N A  PRACOWNI"A FUTER
E M i L ś  K O T A R B Y

xs K rakow ie, ulica Jagielloń ska 7a. 
tany konKUFencyjIne. Towar I wykonanie pf«msterz«dne

mezzn muzyczne; 16 40 Prof. dr Raz Simsm J ięk 
no w postaci zwierząt11.

Wtoreit & guJnia.
Kraków (312.S). G. 11.40 Przegląd praty; 11.38 

Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mariackie:; 12.10 
Płyty gramofonowe; 13.10 Komunikat neteorolo- 
riezny; 15 Komunikat gospodarczy; 15.50 Odczyt 

Watszuwy; 16.15 Plytc gramofonowe; 17.15 Od­
czyt z Wiliur, 17.45 Popularny koncert symfonicz­
ny; 18-35 Rozmaitości; .18 Apel poległych 1. pul- 
’ u szwoh.zcrów, 19.35 Prasowy Dziennik Iiadjo- 
wy; 19.50 Opora z Poznania: 21 lfcjnał z'W ieży 
Marjaokiej.

Lwów (385.1). G. 11.58 8,\,g'o:ii l-zliftu; 12.10 Pij";; 
ty gramofonowe; 15.50 Odczyt, z Warszawy; 16.13 
Płyty gramofonowe: 17 „Ze sportu liok- joweg-o11 — 
wygi. p. Frankwsld; 17.15 Odczyt z Wilna; 17.45 
Popularny koncert, symfoniczny z Vvarszawr; 18.35 
Rozmaitości: 19 Apel poległych Ig o  pułku ?.;wn 
leierów; 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy. 19.50 
Opera z Poznania.

Warszaw-a (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasyi' 
11.58 tjygnal czasu: ; 12.10 1 tyty grannofo* owe;
15.35 „f'hwil(i« lotnicza11; 15.50 1 Idczyt, rząńoi-y;
16.15 1Tyty gramofonowe; 1715 Gdćijłt z PTIna; 
17.45 rópularny koncert symfoniczny: 18.35 Ro 
zmaitóśoi: 10.50 ri’ransmisja opery 7 PpżfŁiiii.

Katowice M08.7). O. 15.20 Komunikat. Pokkin- 
go Związku Zrzeszeń Gtespod, Woi. Śląskiego oraz 
komunikat Tejitrii Polskiego: 15.35 .9 'hwilka lot- 
ldeza11 z Warszawy: 15.50 Odezyt 7, Warszawy;
16.15 Posłuchajcie.' dzieci, rad.ja! Ciocia Hela prze­
czyta Wam (.powiastki ciekawe; 17.15 Odczct 
7. Wilna; 18.35 Codzienny odcinek powieściowy:
19.35 Pi-risnuy Dziennik Radjowy /.'Warszawy; 
19.56 Transw.isja z, Teatru Wielkiego w Poznanie

NOWA SZTUKA NAŁKOWSKIEJ.
Znakomita pisarka, Zofja Nałkowska, któ­

rej „Dom kobiet11 zdobył wcale ładu / sukces 
na scenie, pisze nową sztuui teatralna,. Tema- 
tem jej jest zbrodnia i zagadnienia ze zbrodnia 
związane i z niej -wynikłe. Jest- to rzecz p?N‘ 
chologiezna, podobna w ujęciu do najnowszei 
książki Nałkowskiej, która wyjdzie 7. d ru k u  
P-# i- -ściany św-iata“ . Sa. to nowele i  życia 
więźniów-.

Sport.
Program  łyżw ia rsk i  z a d a n e g o .

Komitet Imprez Sportowych w Zakopanem 
lustaht już w porozumieniu z P. Z. N. program 
Imprez łyżwiarskich w sezonie bieżącym. "

Od 1 do 7 stycznia odftędzie się w Zakopa­
niem m iędzj-naiodowy pokaz jazdy figurowej 
na lodzie, w- którym z zagranicznych łyżwiarzy 
-wezmą udział wicemistrzyni świata Fritzi Bur­
ger (Wiedeń), mistrzowska para Europy Orga­
nista, .Szalay (Budapeszt): małżonkowie Ho|> 
pe (Opawa) oraz szereg innych łyżwiarzy z Ati- 
(Strji. Węgier i Czeelioslowacji.

IV drugiej serji pokazów, które oznaczono 
ma dnie 2— 4 lutego b. r. przybywają mistrz 
'Świata w- jeździć figurowej Karol Sehaefnr
1 młodociana łyżwiarka panna Ho]ovsky. Z kra 
(owych zawodników wezmą ud/.iat pa nic: P>j- u 
ilorówaur. CUachlewska. Rudnicka oraz pano- 
m-ie: Kikiewi-z. Kowalski. Pełczyński i Iwa- 
'siowicz.

2 miliony dolarów na lekk^ atletykę
Z Nowego Jorku lloius/a. że pewien liogae; 

o mery kański, pragnący /.uchować incognu-o. 
ęirz^kazał amorykań-kiej Federacji atletyki
2 milj. doi., cd których ołlsetki wyniosą ro  
■eznic‘ 100.000 d.oł. Suma ta be-jhie. zgodnie 
z wolą ofiarodawcy, obracana na trenowani*
■i duS-konaleuie nailepszych atletów, oraz na 
wj-szukiwanie now ych taliatów1 na tern polu. 
'odpowiednie szkolenie ich i ćwiczenie wrodzo­
ny eh uzdolnień.

Ukaranie Łódzkiego KI. Sportowego
za mecz z Craeovią.

’ I, “T
Decydujący o zdobyciu ini-irzostwa prze?. 

Cracovię mecz z ŁKS?em w Łodzi znalazł swój 
epilog nh posiedzeniu Wydziału Gier i Dyscy­
pliny Ligi. Za niewłaściwe zachowanie się na 
boisku, gracy, łódzki Stollenwerk y.osiat ukara­
ny 5-ciotygodniową dyskwalifikacją, zstś ŁKS 
obłożony grzywną 200 zl. za dopuszczenie do 
awantur po meczu.

* Pozatem Wydział Gier ukarał 2-tygodniową 
dyskwalifikacją, Ozaista (Czarni) i udzieli* No­
wakowskiemu (Legja) nagany. Ternuny dys­
kwalifikacji biegną od dnia 1 marca 1931 r., 
odbiją .się w:ec dotkliwie na (trzyszloroczncch 
rozgrywkach.
ODWOŁANIE PRZYJĘCIA SPORTOWCOM 

U P. FREZYDENTA RZPLITEJ.
Kancelarja Cywilna Prezydent: Bzplitej

zawiadomiła Związek Polskich 7.wiązKÓw 
Sportowych. w  wyznaczone na 14 hm. przyję- 
cio przez P. Prezydenta ®rzedsta.wicicii .-wiata 
ftportowęgo zastało oduolane. Nowy termin
'(przypuszczalnie pojowa stye/.ni;’ ) zostanie u- 
'stalony w najbliższych dniach.

MECZ CR ACOYTA— WISŁA
najwięaszą sensacją sportowa Krakowa.
W luedzip.lę dnia 7 b. m. o-JL-odzie sie pierw 

szc po siedmiu latach spu^kanit? towarzyskie 
dwu czołowych rywali grodu podwawelskiego 
w piłce nożnej, które podały sobie 7.god,iuo Roń 
do dalszej pracy w sporoie polskim i szlachet­
nej rywalizacji na zielonej lwurawitK Z wielfcjftm 
7.aj-nteresowan‘riri ' ne/ekuje =portow v Kraków
togo niezwykłem zamteresnwaniem cies/ąoego 
sio spotkania które się odbędzie na boisku W i­
sły o gedz. 11 30 przed polndmom.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o nu}rycnleisze uregn- 
owanie prenumeraty.

AfcV. f it- a d ■' ' £' \

!
I

umrzema

F I S H A K M C ^ J g
TAG RAN irZiN Es ^orater

i?otvklew icz
Mwstel

KRAJOWE:
Szkielski 
W yb*„ri»k i

Wielki wybór pianin i fortepianów
K R A JO W E : ZAGRANICZNE:

BesetiBteln Hofmatir>
Blnthner Quandt

Iracia Flbłger 
■lettlne

Kernitopt
Sommerfeld

W ielki wybór w instrumentach użjwsnyelC<

B 6 a«rtdoi*fer
Enrbar
rbratei
Garean

Hćnlaeh 
Sthweighofar 
Sehulr.e

■ — - ^ =  Dogodna raty
Sktad l o r ł * p l n » 4 w  -

HELENA SK0LARSKA, Kraków, u!. Szewska L. 9.
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Nr. 327. „GŁOS NARODU11 z  dnia 7 -jo  grudnia 1 930. & x  I

t o  słychać
w  W r a f t O f n i e .

Kraków, dnia 7-go grudnia u/30. 
N i e d z i e l a  7: św. Ambrożego. 
P o n i e d z i a ł e k  8: Niepokalane Poczęcie

Najśw. Marji Panny.
W t o r e k  9: św. Leokadji.
W t o r e k  9: wschód słońca o godzinie 7.-1G, 

zachód o 15.58.

Następny numer „Głosu Narodu" z powodu 
uroczystego święta Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. Marji Panny, przypadającego na po­
niedziałek 8 b. m., ukaże się dopiero we wto. 
rek rano w zmniejszonej objętości poświątecz- 
nej, z datą dnia następnego.

STAN CHORÓB w czasie od 30 listopada 
do 6 Inn. przedstawiał się następująco: wypad­
ków szkarlatyny zanotowano U . dyfterji 12 
tyfusu brzusznego 2, odry 3, kokluszu 2, róży 
2 i ospy wietrznej 5.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
.WIECZÓR LISTOPADOWY w Katolickiem 

Stowarzyszaniu Pomocnic Handlowych i Biuro­
wych w Krakowie, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 7 grudnia br. w sali przy ni. Potockiego 
11. Odczyt o setnej rocznicy powstania listopa­
dowego wygłosi dyrektor Henryk Pachoński. 
W ieczór. będzie urozmaicony deklamacjami i 
śpiewom chóru Stowarzyszenia. Po zakończe­
niu Wieczoru listopadowego przybęlzie Św, Mi­
kołaj.

W DNIU 7 GRUDNIA 1?. R. z okazji nb liudii 
Dnia, Oszczędności. Trczes Centralnego Komitetu 
Obchodu Dnia Oszczędności Dr. Henryk Gruber, 
wygłosi o godz. 1(1.55 przez radio orlczy!, który 
będzie transmitowany przez, wszystkie radjo-stacjo 
w Polsce.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
(Rynek gł. A—Jt. L. 39). Niedziela. 7 bin. Mnr.jnn 
Czuchnoweki, Jalu Kurek i Tadeusz Peiper: Wie­
czór awangardy: wtorek 9 i piątek 12 bm. dyrek­
tor dr. Henryk ltowid; Nowa szkoła w świetle' psy­
chologii współczesnej; środa 10 lim. Jerzy Soplica: 
Melancholia wale go rynku; czwartek 11 bm. red. 
Klemens Kęplioz: Genowa, miasto 59 narodów; so­
bota 13 bm. red. dr. Jan Lankau: Dlaczego tyle 
małżeństw jest nieszczęśliwych. Początek o godz. 
7-moj wieczór.

KRAKÓW NIE ŚPI —• wieczór poezji i pole­
miki z udziałem M. Ozudmowskwgo, J. Kurka i 
T. Peipera, odbędzie się w niedzielę 7 b. tu, o 
godz. 7 wieczór, w sali Kollcgjmn Wrki. Nauki 
Rynek 39/41), III. p.. Linja A -B .

llĘ P E K T U A Ii T MAT KU SLOWACLCI KI i 0
Niedziela po południu; „święty płomień'1 (ceny 

zniżone).
Niedziela wieczór: '..Nicprzyjaciólka11 (nowość).
Poniedziałek po południu: „Iląsy11 (ceny zni- 

fnmj. • ’ “
Poniedziałek wieczór: „Nicprzyjaciólka11.
Wtorek: ..Nicprzyjaciólka11.
Środa: ..Roxy‘‘ (przedsl. popularno — ceny zni- 

4 on*).
REPERTUAR TEATRU .,BAGATELA'1.

Niedziela: ..Dziś dancing w Bagateli1' (godz.
7.15 i 9/60).

Poniedziałek: .,Dziś dancing w Bagateli1* (godz.
7.15 i 9.30).

1M; PUK'TU A11 K IN O TE ATR Ó W .
WANDA: „Na lawie hańby".
bżTUKA: ,.P'd dachami Paiyża".
APOLLO: „Wesoły Madryt" (w gh roli Rannon 

Novarro).
CORSO: ..Niebezpieczeństwo przyszłości'1.
WARSZAWA; „Dusze w niewoli11 (w gl. rolach 

Ludwik Solski, Żotja Batveka).
UCIECHA; „Pokusa11 (Crcta Garbo).

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Naj­
bliższa nowością będzie „Proboszcz wśród bieda- 
Tców11, ciąg dalszy popularnego „Proboszcza wśród 
bogaczy11, przedstawiający sympatycznego i w ca­
łym święcie głośnego proboszcza IMlogrin w śro­
dowisku proletarjaekim. Sztuka obfituje w narlzwy 
czaj' ciekawe i sensacyjne sceny.

PORANEK SYMFONICZNY ZWIĄZKU ZA­
WODOWYCH MUZYKÓW w Krakowie odbędzie 
się w poniedziałek 8 b. m. w sali Starego T»atru. 
Dyryguje Walery Berdiajew, jako solista współ­
działa po raz pierwszy w Krakowie znakomity 
skrzypek Georg Kulenknmpff. Pozostałe bilety 
w kasie dziennej Starego rDatru. (Tek Nr. 114-35).

Z TEATRU REWJI BAGATELA. „Dziś dan­
cing w Bagateli:; t. j. tytuł nowej rewji. na któ­
rej codziennie zbiera ?ię elita towarzyska Krako­
wa, mając prawdziwą, ucztę artystyczną. — Kasa 
Teatru czynna jest codziennie bez przerwy od

Na Zjazd chórów kościelnych.
'.trzy są — zda mi się —  główne powody 

ula których dzisiejszy niedzielny Zjazd i popi- 
isy młodego naszego Związku chórów ko.ścicl- 
inyc-h archidjecczji krakowskiej należy powitać 
k radością, i złożyć mu życzenia. Pierwszy to 
iten, żo wreszcie takżo Krakóiy. względnie ar- 
ichidjeeezja krakowska, zdobyła się na zorgani­
zowaną akcję w tej tak ważnej dla kultury ka- 
itoliokiej dziedzinie. Stan bowiem, w jakim 
(sprawa, ta znajdowała się do niedawna, by] te­
go rodzaju żc to nie przysparzało chluby naj­
pierw samemu Krakowowi, który wszak jest 
niater et ca pul omnium cwloslarum nic tylko 
'własnej archidiecezji, ale poniekąd także Poł­
yki całej, a następnie także archidiecezji.

Drugi powód radości z okazji Zjazdu upn- 
struję w jego programie. Obejmuje on w pierw­
szej części udział uczestników we Mszy św. 
nv kościele św. Krzyża, przez odśpiewanie tam- 
iże liturgicznych meladyj gregoriańskich, kon­
cert polskich muzyki religijnej, i transmisję ra- 
djową muzyki religijnej z kościoła Marjackic- 
go. To. co mam powiedzieć o tego programu 
części pierwszej, odkładając na konibc niniej­
szego powitania, i wstrzymując się od uwag 
mad treścią i formą części drugiej i trzeciej, 
gdyż nio jestem ani muzykiem ani śpiewakiem, 
•w odniesieniu do .koncertu 'polskiej muzyki re­
ligijnej pozwolę sobie jena wyrazie życzenie, 
żeby ten wy sten naszyci; chórów kościelnych 
'społeczeństwo misze nnnolnił przystojną, kato­
likowi i Polakowi dumą z posiadania takiego 
'rodzimego rpw*»tunm w -w k i nrzynaimnicj re- 
'hgiiuej. T jeszcze jedno życzenie: żóby ci Go. 
•mółkowio, Gorezycey. Szamotulscy. Pękiclowie. 
•Walewscy. Pro-Oąlswk. RUrhn#ii>vcy i ilu ,ich 
fam jeszcze jest. ..zbłądzili pod strzechy'’ 
1 stali się własnością duchową nietylko Kra­
kowa.

Trzeci wreszcie powód radości i serdeczne­
go w Zjeździć udziału widzę —  a mówię tu już 
■inko zwolennik współczesnego ruchu liturgicz­
nego. w tern. że w programie Zjazdu w ", gól e

jest odśpiewanie 'liturgicznych mclodyj grego- 
■rjańskich. żc stanowi ono tego programu punkt 
pierwszy i naczelny, i żc repertuar tego 
•punktu dowodzi, iż nie będą ta jodynie śpie­
wackie występy popisowe, Łez będzie to praw­
dziwo uczestniczenie członków Zjazdu w litur- 
gji mszalnej na drugą niedzielę Adwentu. Wno-

Przy cierpieriarh serca i zwapnieniu naszyć,
Uoncośri do udam i ataków .ipoplekfycznrcli. 

naturalna woda gorzka ..Franciszka-Józefa1' zape­
wnia, łagodno wypróżnienie bez nadwerężania się. 
żądać w aptekach i d-egerineh.

•szę to stąd? żc w repertuarze pierwszego punk- 
■tu programu zjazdowego znajdują się te 
'wszystkie zmienne części tekstu liturgji mszal- 
tnej. które zawiera Mszał na fę niedzielę. Niech- 
iże wolno bodzie wróżyć z tego. żo Związek 
chórów kościelnych będzie pracował nad tern. 
'iżby nastąpiła .prawdziwa koordynacja między 
(śpiewem religijnym (i kościelnym w najszer- 
pzeiń znaczeniu słowa) a liturgicznym, czyli 
iżeby wszystko Otrzymało przynależne sobie 
miejsce. Znaczy to. że śoiew liturgiczny bę­
dzie częścią składową liturgji. będzie jej Hu- 
iżył. będzie modlitwą śpiewaną i śpiewaniem 
iroztnodlonrm, A dalej: że akcja Związku ho­
łdzie zmierzać do zrealizowania —  cum r.mni 
isapientia et doctrina —  wzniosłych wytycz­
nych ..Motn iproprio’1 Piusa X  4 k utMytucji 
Piusa XI ..Divini cultus11 o muzyce kościelnej: 
ikorzyści nie będą mogły być z tego jak naj­
większe. tak dla sprawy Bożej, jakoteż dla kul- 
itury muzycznej w ogólności. Jeżeli na którą 
tcześć programu ziazdowego. to na tę pierwsza 
(chciałoby się zaiste pospieszyć, żeby się prze­
konać. jak też ona wypadnie pod względem 
wykonania, nietylko ze stanowiska ptnrawno- 
óęi czysto tecbniczno-muzycznej. lecz także 
(i to przedewszystkiem —  ze stanowiska całe­
go ujęcia, o które przy śpiewie gregoriańskim 
głównie chodzi. Trzeba bowiem być przeknna- 
inym. że brleśmy raz i drugi i dziesiąte mieli 
Sposobność usłyszenia śniewu gregoriańskiego 
Itakim. jakim on vć może i powin:en. wówcza8
ipierzcbnełeby nasze Jo 
gdyż K-nMi polki euaudo.

niego uprzedzenia

X. Jan Kerzonkiewicz.

Inaupurac a roku szkolnego w Akademii Górniczej
Po raz pierwszy odbyła się inauguracja roku 

szkolnego 1930/1 Akademji Górniczej w Kra­
kowie w jej własnym gmachu przy Al ej i Mic­
kiewicza. Po Mszy św. w kościele akademickim 
św. Anny uczestnicy uroczystości zebrali się 
w wielkiej sali rysunkowej Akademji —  pięknie 
przystrojonej kwieciem i zielenią.

Uroczystość otworzy! rektor Akademji Kru­
kowski w obccti-cści duchowieństwa, władz 
państwowych i miejskich. Po zagajeniu rek­
tora, który wyraził radość..żc Akadom,ja znaj­
duje się już we własnym gmachu; sprawozda­
nie z działalności Uczelni za rok ubiegły złożył 
prorektor Skoczylas.

Ze sprawozdania dowiadujemy sic. że słu­
chaczy było w uh. roku 541, w tem 365 na 
wydziale górniczym, a 173 na hutniczym. Sub­
wencje otrzymywała Akadciuja od górnoślą­
skiego przemysłu hutniczego, który przezna­
czył na ten cel 120.000 zł. Z Akademji górni­
czej w Krakowie wyszło dotąd 185 inżynierów. 
I’ o sprawozdaniu prorektora odbył się wykład 
inauguracyjny prof. dra inż. Krauzego „O twór­
czości konstytucyjnej"

Wieczorem przeciągną! ulicami miasta po­
chód młodzieży górniczej z orkiestrą, poczem 
w Starym Teatrze odbył się tradycyjny obchód 
„Barbarki11.

„KORDJAN". Koło Teatralne Związku Mło­
dzieży Przemysłowej i Rękodziedniczoj w Krako­
wie, Skarbowa L. 2. odegra dziś w niedziele po 
raz drugi i ostatni ,1. Słowackiego „Kordjana11. — 
Początek o godz. 7-mej wieczór. Zarząd Związku 
prosi o jak najliczniejsze przybycie.

LASZLO SZENTGYGRGYI, fenomenalny wę­
gierski skrzypek, który w ubiegłym sezonie spot­
kał się z entuzjastyozneni przyjęciem u publiczno­
ści i prasy, wystąpi jedyny raz we wtorek 9 b. m. 
w sali Bolońskiego. W programie utwory Francka, 
Goidmarka, Tarnaya, Kraislera i Paganiniego.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW w nie­

dzielę dnia, 7 b. m. i w poniedziałek 8 b. m. o 
godz. 12-tej filićr Cceyljański odśpiewa pieśni 
adwentowe prof. Flaszy, Mafer Inviolata O. Rizzie- 
go i Tota pnlcbra Borroniego.

W KOŚCIELE ŚW. BARBARY «  niedzielę o 
godz. 10 w czasie Mszy św. grać będzie orkiestra 
symfoniczna Młodzieży Przemysłowej i Rękodziel­
niczej; w uroczystość zaś Niepokalanego Poczęcia 
o godz. 19 tej grać będą. bracia Jodłowscy, absol­
went filoznfji na skrzypcach, a absolwent medycy­
ny na wiolonczeli, przy organie p. Mastela. W cza­
sie tych Mszy św. zbieraną będzie składka na. u- 
rządżenie kaplicy Matki Boskiej Jurowickiej, 
w tymże kościele łaskami słynącej.

Wczoraj polskie Korporacje akademickie 
obchodziły w Krakowie uroczystość poświęce­
nia jztaridaru najstarszej korporacji akademic­
kiej .krakowskiej ..Akropolji1’ . Uroczystość od­
byta się w katedrze wawelskiej u grobu św. 
'Wojciecha, a ceremonji poświęcenia dokonał 
ł;s. prof. Nodzynski.

Po uroczystości kościelnej na d/.iedzuicu 
wawelskim po przemówieniach odbyło się ob i­
janie gwoździ da drzewca sztandaru. Przema­
wiali: wiceprez. ..Akropol ii11 W. Klak, rektor 
U. J. Zaleski i prof. dr. Gołąb.

P ro f. G o łą b  w sk a z a ł na zn a czen ie  sztanda-  
tu ja k o  sy m b o li p ra w o ści ch a ra k te ru , odw agi 
w p o ste ro w a n iu  oraz ń W .In n n e śo i i w zg a rd y  
dla k o m p ro m isó w . „A  obok n a szy ch  eo lsk ich  
św ię ty c h  —  m ów ił do m łodzieży —  d w ie po­
s ta c i za w zó r po w in n a .sobie brać każda ko rpo -  
Taeia m ło d y ch : po stać K s ię c ia  N iezło m n eg o
C a ld e ro n a  w  w ieszczem  u ję ciu  Flo w n e k ie g o  
'i postać F rra n a  de B e rg e ra c w in te rp re ta cji 
R o stan d a i K a s p ro w ic z a  —  postać tego Zawi­

s z y  C za rn e g o  z k ra ju , zw iązan eg o  z nam i tak  
l ic z  nenii i drogiem i w ęzły. N ie ch  W am  św ieci 
zawsze jogo cnót ry c e rs k ic h  pió ro n itsz biały, 
jogo m ęstw o i pom oc d aw an a k a ż/b ’ i dobrej 
sn ra w ie  i nieuf-trasznno-ć w obec l - a ż d ^ o  w ro ­
ga. Je g o  wstręt dla iistewHw podłych, dln ser- 
w-Uizmu. nieg o d n ego  czło w ie k a , w  ja k a k o lw ie k  
u b ierz" się m asko. P ó g  j O jo zrzn a . to nasze

W  KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW dnia 7 b. m. 
nodcza? sunu- o godz. 10-tej odśpiewa Msze św. 
Stanisława Moniuszki (3 głosową), rhór Państw. 
Sominarjum żeńskiego pnrl kierownictwem Ti. Ja­
niny- Orzelskiej.

W  KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w ponie­
działek 8 b. m. podczas sumy o godz. 1G rano or­
kiestra T. pułku kolejowego odegra szereg pieśni
rei: mini’oh. i 1

W KOŚCIELE KSIĘŻY MISJONARZY NA NO
WEJ WST •/ okazji setnei rocznicy Objawienia Cu­
downego Medalika, o godz. 19 suma ponłyfikalna. 
Chór Małosetnimtrzystów wvkęma: „Eece_ sa-
cnrdos11 i msze „Bogu-Rodziea11 k?. Leona świercz- 
ka. O godz. 5-tej uroczyste polskie nieszpory na- 
głosy.

hasło, to punkt wyjścia w działaniach naszych. 
Cala duszą i całą siłą waszą dążcie do tego 
przyjaciele młodzi, aby o was kiedyś można 
było powiedzieć z poetą;
-Bv} z, tvch —  którvch żvwolv wicie wvkolnea. 
Gdy się w nich święta duma odosobni, 1 
‘Gotowi się poświęcać, mając za co !11

Tu wobec licznych świadków Korporacja 
i jej członkowie zaciągają zobowiązania, jasne 
i jawne choć niewypowiedziane, _ większe od 
•prawnych, choć nie ujęte w formuły, święte 
■choć ziemskie bo stosunku do społeczności 
ś współbraci dotyczące.

Po przemówieniu założyciela ..Akropolji11 
•p. Olesia ruszył ku miastu ze wzgórza wawel­
skiego pochód pod pomnik grunwaldzki, gdzie 
‘'■rozydjum polskich korpnraoyj akademickich 
'złożyło wspaniały wieniec. YV uroczystości 
'wzięło udział 80 korporacyj, w czem korpora-

„Silesia" z Wrocławia, oraz korporacja pol­
skich studentów z Pragi..

W  południe w auli uniwersyteckiej nastąpi­
ło otwarcie zjazdu w obecności K-, TPskiipn 
'Prof. Dr. Godlewskiego, rektora Zaleskiego, 
'•'•rof. Kumanieckiego i in. Ziaz.l otworzył t,rzv- 
'kfotnem uderzeniem rapiera preze8 związku 
'pni.skieh kor^oraeri ;;kadnm'ckieb Paczkowski,

poczem nastąpiły pr/.euiówimiia powitalne g 
■ści. reprezentantów władz i przybyłych dele­
gatów. Uroczystość zakończyła się okrzykiem 
..Yivant. ereeennt et florrant” .

Przyjazd Dyrektora Blfaijoteki Ligi Narodów
Bawi w Krakowie Dr. T. P Sevensma dy­

rektor Dihljoteki Ligi Narodów w Genewie i 
generalny sekretarz Międzynarodowej Federa­
cji Związków Jibljotekarzy. P. 8evensma przy­
jechał <io Warszawy na otwarcie Bibijoteki 
Ord. Krasińskich oraz dla bliższego poznania 
się. z polskiemi kolami bibljotekarskiemi. Do 
Krakowa przybył z zamiarem dokładnego po­
znania planów budowy Bibijoteki Jagiellońskiej 
a równocześnie celem omówienia planów pro-, 
jektowanej budowy Bibijoteki Ligi Narodów 
z Drem Kuntzem i arch. Wńctnwem Krzyża­
nowskim, twórcą projektu nowego gmachu 
Bibijoteki Jagiellońskiej.

Wybory w Krakowie za p ro te sto w a n e .
Przeciw przeprowadzonemu wyborowi 

wszystkich posłów do Sejmu Rzeczypospolitej 
w Okręgu Wyborczym Nr. 41. Kraków— miasto 
został wniesiony przez wyborców; Wohnuta, 
sek. Centralnego Związku robotników budo' 
wlanych w Polsce i Dr. Rozenzweiga, adwoka­
ta w Krakowie protest z powodu nieważności 
zaszłej przy wyborze przez Radę miejską w Kra 
kowie członków Obwodowych Komisji wybor­
czych oraz z powodu ograniczenia wolności 
wyborów. •

Akademia listopadowa.
Ku uczczeniu 100-nej rocznicy Powstania 

Listopadowego odbędzie się dziś w niedzielo 
,> godz. 18-ej, w sali sodalicyjnej przy kościele, 
św. Barbary (II p.) Uroczysta Akademja stara­
niem Kola Samopomocy Sodalicji Akademi­
ków. Na miły program złożą się m. 1n. przemó­
wieniu Dra Przybosia, wystąpienie Chóru So- 
ęalieji Akademików, oraz solo p. Jodłowskiego 
i deklamacja młodego, utalentowanego dekla- 
mntora ]i. Jarmuły. Bilety po 2 i 1 zł. Wstęp 
TA) gr. Czysty dochód przeznaczony na pomoc 
ilia najbiedniejszych akademików - sodalisów.

Koncert muzyki z  czasów powstania 
listopadowego.'

W związku z Wy.stawą druków, ulotek, 
sztychów i nut z roku 1830— 31 staraniem T o ­
warzystwa Miłośników Książki odbędzie się 
w poniedziałek, 8 bm. o godz. 12 w południe 
w sali Muzeum przemysłowego koncert niczna- 
nych utworów muzycznych z czasów powsta­
nia listopadowego. W koncercie weźmie udział: 
Orkiestra 20 n. p. pod dyrekcją maj. Jul,jus za 
Rehrciera. f.. Melanja Sm.cwiczowa fortepian, p. 
A. Mazurek, śpiew. Koncert będzie nadany 
przez PoDkie R a ljo  na wszystkie stacje. Za­
proszenia'na koncert wydaje sekretariat- Towa­
rzystwa Miłośników Książki ul. Smoleńsk 9.

NA CELE ODNOWIENIA KOŚCIOŁA 
MARJACKIEGO

Przypomina się. że dnia 8 bm. tj: w ponie­
działek' o 3 pop. odbędzie się w salach Zjedno­
czenia Mieszczau-kiogo przy ulicy św, .Marka 
nr. 8 II p. Wielka Zabawa dla dzieci i star­
szych z loterją fantowa i urozmaiconym pro- 
g€fcmctn. pełnym niespodzianek. Bufet obficie 
zaopatrzony, sale ogrzane. Dochód z zabaw-y 
przeznaczony jest na odnowienie kościoła Naj­
św. Panny Marji. Niechże ta okoliczność będzie 
zachętą Jo licznego udziału w tej zabawie, łą­
czącej pożytek z przyjemnością.

„O D PRA W A" HARCERZY.
Drlś odbędzie się w Krakowie w auli lX -go 

Gimnazjum zjazd drużynowych i instruktorów 
'■arreiskifh z terenu województwa krakowskie­
go. U Ciągu •-YCzroajszego popołudnia zjechało 
ju ż ‘ wifln uczestników. Zjazd rozpocznie Uę 
nabit/eń-Mwem w kościele 0 0 . Franciszkanów. 
Wiecz.ireai p(> obradach odbędzie się wieczor- 
'dca harcerska ze św. Mikołajem.

I t  Gwiazdkę! Praktyczne, ładne, tanie podarki g Na Gwiazdkę
ja k : Garnitury m arm urowe na biurka, Garnitury tło palenia. T e­

ki skórkow e na biurka i akta, P ortfele Papierośnice P ort­
m onetki. A lbum y, Pam iętniki, Ramki na fotoatrafje ocl 75 gr. 
Lustra, Szachy, Domina, K arty do grv, Z łote w ieczne pióra, 
Papiery listow e blokow e 50 listów  50 kopert w  5-ciu kolo­
rach po Zł. 3*50, K alendarze dzienne, tygodniow e portfelo ­
we na rok 1931 i t. d. p o le c a :

Skład papier* mCHAŁ SŁOMIANY
i galanterji Kroków, ul. S ^ w k o w ik a  ?4 Totefon 11744.

•Skład papieru 
i galanterji
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Zamknięcie wielkich fabryk
Zatarg w  przem yśle  w łók ienn iczym  

w  B ielsku .
W  w ie lk ich  zakładach  przem ysłow ych  

S ch eib lera  i G rohm anna zostaje z dniem  
18 b. m . d o  7 stycznia 1931 praca ca łk o- 
k ic ie  w strzym ana i to  w e w szystkich  o d ­
dzia łach . Jak o p o w ó d  w strzym ania pracy 
p od a je  d y rek cja  ogóln y  kryzys, jaki p rze ­
żyw a w  dalszym  ciągn  przem ysł w łók ien ­
n iczy  i b ra k  zam ów ień , a także ten fakt, 
że  na k on ie c  gru dn ia  i p oczątek  stycznia 
przypada  w ie le  dn i św iątecznych , w olnych  
o d  pracy .

Na skutek  tej d e c y z ji -7 tysięcy  rob ot­
n ik ó w  zatrudnionych  w  zakładach  Schei- 
b lerow sk ich , zosta je b ez  pracy . P on iew aż 
zaś w  ślad za zakładam i S ch eib lera  i G roh ­
m anna p osz ły  także zakłady G eyera , licz­
ba rob otn ik ów , którzy nagle znaleźli się 
n a  bru k u  bez p racy  —  w zrośn ie  znacznie. 
T oteż  n ic  dziw nego, że w  sferach  robotn i­
czych  w iadom ość o  zam knięciu  p racy  w y ­
w oła ła  p rzygn ęb ia jące  w rażen ie.

R ów n ocześn ie  w yn ik ł kon flik t na tle 
za rob k ow em  na. innym  teren ie , m ianow i­
c ie  w  p rzem yśle  w łók ien n iczym  bielsk im , 
na tle zam ierzonej red u k cji płac.

Na^kutek p rop ozy c ji przedstaw icie li 
In spekcji p ra cy  sw ego  czasu  została po­
w ołana  d o  życia kom isja  d o  opracow an ia  
n ow e j taryfy. Ostatecznie taryfa została 
opracow an a , ok aza ło  s ię  jednak , że jeże li 
ch odzi o  zasadnicze usta len ie  staw ki a k or­
d ow ej, to  w  w ięk szości w yp ad k ów  taryfa 
ta obn iża  dotych czasow e zarobk i, a tylko 
w  n iek tórych  w ypadkach  p opraw ia  je . 
"W obec tego zw iązk i zaw od ow e n ie  zgodzi­
ły  s ię  na p rzy jęc ie  tej taryfy. P rzy  udziale 
o k rę g o w e j in spek cji p racy  inż. G illota od ­
b y ło  się k ilk a  p osied zeń  w  te j sprawne,' 
jedn akże  n ie  u zgodn iono stanow iska obu 
stron.

W o b e c  tego ok ręg ow y  in sp ek or pracy 
za p rop on ow a ł odd an ie  zatargu pod  arb i­
traż p rzedstaw icie la  m inisterstw a pracy. 
Z w iązk i oraz pracod aw cy  ostatecznego 
stanow iska w  tej spraw ie n ie  zajęli. —  
W  zw iązku z tem  od b ęd ą  się na teren ie 
B ie lsk a  obrad y  p od  przew odn ictw em  okr. 
in sp ek tora  p ra cy  inż. G allota. Zatarg d o ­
tyczy b ezp ośred n io  3.000 tkaczy.

J eże li s ię  uw zględn i, że spraw ozdania  
tygodn iow e z ryn k u  p racy  w ykazu ją  stały 
w zrost b ezrob ocia , k tóre  p o  dzień  29 listo ­
pada p rzek roczy ło  cy frę  211.000 osób , n a ­
le ży  stw ierdzić, że w  p rzem yśle  zarysuje 
s ię  pow żan y  kryzys p racy , u jaw nia jący  się 
już w  faktach tego  rodzaju , jak  zacyto­
w ane.

Ważne dla Komitetów!
N a G w ia z d k ę

OBUWIE D z i e c i n n e  po cenach nader 
niskich a przy odbiorze w ię­
kszej ilości z n a c z n y  o p u s t

poleca

W. K APEEA Kraków,
ulica Sławkowska 24.

w Krakowie rozpoczął się wczoraj soleni 
nem nabożeństwem, w kościele Marjackim, od- 
prawionem przez Ks. Inf. Kalinowskiego o g. 
10-tcj przed południem. Na nabożeństwie byli 
obecni liczni reprezentanci władz państwowych, 
centralnych i miejscowych, wojskowości oraz 
delegaci organizacyj przemysłowych Krakowa 
i całego okręgu Izby krakowskiej.

W SALI POSIEDZEŃ IZBY.
Po nabożeństwie uczestnicy obchodu zebra-

li się w odświętnie przybranej sali posiedzeń 
Izby przemysłowo-handlowej, przy ul. Długiej 
L. 1. Pierwsze rzędy foteli zajęli: Książę Metro­
polita Sapieha, Ks. Inf. Kalinowski, wicemini­
ster przemysłu i handlu p. Doleżal, wicemini­
ster skarbu p. Starzyński, dyrektor departamen 
tu szkolnictwa zawodowego w (Ministerstwie 
oświaty p. Jamiński w imieniu min. Czerwiń­
skiego, dalej, wicewojewoda krakowski p. Mi- 
kosz, prezydent miasta Rolle, pułk. Bolesla 
wicz, konsulowie obcych państw, naczelnicy 
urzędów i władz krakowskich, Przezydjum 
Związku . Izb przemysłowo-handlowych z pre­
zesem b. min. Kłamerem na czele, reprezen­
tant państw. Instytutu Eksporowego p. Turski,- 
dalej -delegaci Izb przemysłowo-handlowych 
z całej Polski, radcowie Izby krakowskiej, po­
słowie i senatorowie itd.

Za stołem prezydjalnym udekorowanym 
kwiatami biało-czerwonymi zasiedli; prezes 
krakowskiej Izby przemysłowo-handlowej 
Epstein, wiceprezesi Kwiatkowski i Kułakow­
ski oraz dyrektor Izby inż. Mianowski. Uroczy­
ste zebranie otworzył prezes Epstein, dzięku­
jąc władzom za przybycie i omawiając w ogól­
nym zarysie historię 80-lecia Izby krakowskiej 
(skreśloną przez nas wczoraj w dziale ekono­
micznym). Wicemin. Doleżal złożył Izbie kra­
kowskiej z okazji 80-lecia serdeczne życzenia 
dalszej owocnej pracy dla dobra Państwa i 
reprezentowanych sfer gospodarczych, poczem 
stwierdził, że wielkie tradycje dawnego rzemio- 
sła i handlu przeszły niepodzielnie do Izby 
krakowskiej, która umiejętnie rozwinęła i 
zharmonizowała poszczególne gałęzie przemy­
słu, handlu i rzemiosła kładąc nadto podwaliny 
pod turystykę polską. Jeśli Kraków jest syno­

nimem kultury narodowej, to Izba krakowska 
najstarsza z Izb na terenie państwa, stała się

MACIERZĄ WIELKICH TRADYCYJ
NASZEGO ŻYCIA GOSPODARCZEGO.

Mówca, stwierdził, że rząd będzie dążył do dal­
szej rozbudowy działalności samorządu gospo­
darczego na terenie całego państwa. Przemó­
wienie swoje zakończył okrzykiem ..Izba prze­
mysłowo-handlowa w Krakowie niech żyje11! 
Okrzyk ten zebrani powtórzyli trzykrotnie, po- 
czem wygłosił przemówienie prezes Związku 
Izb przemysłowo-handlowych b. Min. Klarner. 
Mówca, składając życzenia Izbie krakowskiej 
podniósł, że przoduje ona Izbom na terenie 
Państwa, a i obecnie pod swoim przewodem 
powołuje instytucje gospodarcze do nowych 
zadań samorządu gospodarczego w dziedzinie 
rozwoju turystyki i zdro.jownictwa polskiego. 
.Wkońcu prezes Klarner podkreślił, że zakusy 
naszych sąsiadów w kierunku rewizji granic 
napotkać muszą, na solidarny wysiłek całego 
społeczeństwa i zwarty front sfer gospodar­
czych skierowany

KU OBRONIE CAŁOŚCI O JCZYZN Y
Ustęp ten spotkał się z entuzjastycznym 

aplauzem wszystkich zebranych. Na zakończe­
nie uroczystego zebrania wiceminister skarbu 
p. Starzyński wygłosił obszerny referat na te­
mat: Znaczenie turystyki w życiu gospodar- 
czem Polski11. Referent, na wstępie dal szcze­
gółow y obraz rozwoju turystyki w iszercgu 

państw europejskich. Poczem przedstawił obfi­
ty materjał cyfrowy ilustrujący wzrost wyjaz­
dów zagranicznych z Polski. Porównanie odno­
śnych cyfr z pięciu miesięcy roku bieżącego 
(od marca do lipca) wykazuje dwu- i pótkrot- 
ny wzrost wyjazdów, gdyż liczba wydanych 
w r. 1929 w owych miesiącach paszportów 
normalnych wynosiła 13.000 zaś w br. —  
32.000. W miarę poprawy sytuacji gospodar­
czej w Polsce, oraz w związku z tendencją 
nietylko obniżenia, lecz i

CAŁKOWITEGO ZNIESIENIA OPŁAT 
PASZPORTOWYCH

wyjazdy obywateli polskich zagranicę zwięk­
szać się będą w tempie szybszem. Chociażby 
z tych względów dążyć musimy do stwarza­

nia sprzyjających warunków dla rozwoju 
wewnętrznego ruchu turystycznego, a tem sa­
mem i dla rozwoju ruchu zagranicznego, który 
jedynie może zrównoważyć w tej dziedzinie 
nasze wydatki zagranicą. Turystyka w bilansie 
płatniczym Polski jest pozycją ujemną, którą 
można będzie zmniejszyć lub zrównoważyć je ­
dynie drogą zwiększenia pozycji ..przyjazd 
cudzoziemców do Polski11; zaktywizowanie tej 
pozycji jest zagadnieniem o pierwszorzę lnem 
znaczeniu dla gospodarstwa narodowego Pol­
ski.

W  dalszym ciągn referent przedstawi! ko 
nieczność dałekoidących inwestycyj w uzdrowi 
skach polskich, poczem przedstawił doniosh 
zadanie Izb przemysłowo-handlowych w zakre 
sie dalszej organizacji poszczególnych gałęzi 
przemysłu i handlu zainteresowanych w ruchu 
turystycznym. W szczególności Izba krakow­
ska jest najbardziej powołana do zajęcia <ię 
tem zagadnieniem, obejmując swym zasięgiem 
najważniejszy w Polsce okręg turystyczny.

Prezes Epstein podziękował wiceministrow-j 
za wyczerpujący referat poczem odczytał de­
pesze jakie wysiał do: Prezydenta Rzeczypos­
politej i przedstawicieli rządu. Posiedzenie 
zamknął dziękując przedstawicielom władz za 
wyrazy uznania a gościom za przybycie, po­
czem wiceprezes Kwiatkowski zaprosił obec­
nych do wpisywania się do złotej księgi Izby. 
poświęconej jubileuszowi.

O godzinie 2 po południu prezesi: Epstein i 
Klarner podejmowali gości śniadaniem w Grand 
Hotelu. O g. 4-te.j po południu odbyło się w sa ­
li Rady miejskiej .posiedzenie Zjazdu Związku 
Izb przemysłowo-handlowych, który w dniu dzi 
siej&zym kontynuować będzie swe obrady 
w Krynicy. O godzinie 0-tej wieczorem sale 
Izby przemysłowo-handlowej zaroiły się ucze­
stnikami rautu, wydanego z okazji jubileuszu 
przez Prezydjum Iz!>y Krakowskiej.

BEZWZGLĘDNA ZNIŻKA CEN!
Rozsprzeda.iemy przez cały miesiąc grudzień 
Płaszcze - Kostjumy -  Suknie w e  w s z e l­
k ich  gatu n k ach . Bluzki - Kasski -  Szla­
froki -  Wyroby trykotowe.

Panie oszczędzajcie i kupujcie tylko w ma. 
gazynie konfekcji damskiej

Dom Modeli W. V 0 G L  E R
K ra k ó w , ul. Florjanska 10.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa fi grudnia. Dew izy; Belg ja Pf.fifp 

124.01. 124.20; G dańsk 173.20. 17:5.63, 172.77- Ho- 
lnndja 350.15. 300.05. 358.25; Londyn 43.33. 43.44. 
43.22; N ow y J o rk  8.01, 8.03, S.8i): Ń m w  J o rk  tele­
graficznie 8.92, 8.94. 8.90; Paryż 35416Uf. 35.15, 
34.98: Praga 26.46, 26.52, 26-40; S z w a jca rii *172.88, 
173.31, 172.45; W iedeń 125.37. 125.88, i 25,26; Berlin 
w obrotach pryw atnych 212.78.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Pożyczki: 4 % premjowa inw estycyjna 99?/, 

5 % konw ersyjna 50% , 59 —  5 % kolejowa 47 —  
10% kolejowa 104?/ —  8 % L isty  Zastawne Ban­
ku Gosp. K ra j. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych fi grudnia. P a rrż  70 28?/', Londyn 

25.06%, N ow y J o r k  5.15.07%-. Belują 72.02. Wio­
ch y  27.04% , H iszpanja 57.30, Holand.ja 207.70,

MU M l  nim
Sekcja propagandowa „miesiąca Pomorza11 

wydała broszurkę pod tytułem „Frontem do 
morza I do Pomorza'1 ‘ ), która bezwględnie 
powinna się znaleźć w każdym polskim domu. 
Na sześćdziesięciu trzech stronicach zgroma­
dzono tam materjał bardzo obfity. Złożyły się 
nań przemówienia i ustępy z dziel tych łudzi, 
którzy pojmowali niegdyś i dziś pojmują, czem 
jest Bałtyk dla Polski. A  więc z kart ksią­
żeczki przemawia do nas i Anna Jagiellonka 
i uczony biskup. Dymitr Sulikowski, i Staszic, 
a za nimi idą. historycy, geografowie, etnogra­
fowie współcześni, wreszcie idzie poezja ludu 
kaszubskiego, prosta w formie, a mocna, w tre­
ści i przekonywująca o tem, że ten lud nigdy 
nie przestał pragnąć połączenia z Polską, nigdy 
nie przestał wierzyć w to połączenie, dając 
poza pieśnią i czyny swoje, dając bojow-ników 
i męczenników za ojczystą sprawę w godzinach 
walk o niepodległość.

Kultura historyczna szerokiego ogółu jest 
w Polsce dość jednostronna; Zapatrzeni w dzie­
je  naszego męczeństwa narodowego, w ten 
okres, który wymaga od^nas czci dla .poniesio­
nych ofiar, ale życiodajnej nauki już nam dać 
nie może, zapominamy o tych okresach naszej 
historji. w których his tor; a ta przemawia jako 
istotna Magistra vitae. Olbrzymia, krwawa, dr- 
iriosio w skutkach tragedja naszego Pomorza 
jest .społeczeństwu za mało znana. A przeeipż 
ona zaważyła na losach Polski, ona doprom  
dziła nas do tych piekielnych kręgów niewoji. 
z których, jak sie chwilami zdawało, niema już 
wyjścia.

Dziwny to, przedziwny fragment doli na­
szej. Widzimy w nim najwyraźniej jakby dwie 
moce, dwie fale sprzeczne sobie, z których 
jedna dążyć każe narodowi naprzód, a druga 
niszczy to wszystko, co się w tym pochodzie 
zdobyło.

Bo przypomnijmy tylko: Mądra, przewidu­
jąca polityka pierwszych Piastów popycha nas 
ku Bałtykowi, a czyn nieopatrzny Konrada 
Mazowieckiego —  osadzenie krzyżaków u pół­
nocnych granic Polski —  niweczy owoce tej 
polityki. Łokietek porywa się do hoju z Zako­
nem. ale już za Kazimierza Wielkiego traktat 
kalinki przekreśla wysiłki Władysławowo, po­
mimo ostrzegawczych słów pieśni ludowej, 
prawdz;woj vox dei tym razem:

Królu Kazimirzc,
Nigdy nie żyj w mirze 
Z Prusakami,
Aż odzyskasz Gdańsk. '

Za Jagiełły mamy glorję grunwaldzką, ale 
zaraz po niej en erg] a narodu upada i nie za­
daje wrogom ostatecznego cio«u. 1 dopiero in­
stynkt zdrowy mieszkańców Prus. tych mą­
drych. przewidujących, a zapobiegliwych mie­
szczan. połączonych wspólnym celem z rycer­
skim Związkiem jaszczurczym, sprowadza de­
cydująca zmianę w losach Prus Zachodnich- 
które wraz z morskietm wybrzeżem Polsce się 
dostają.

Ale jakże rychło potem zaczyna działać 
krótkowzroczność naszej polityki. Po pozornie 
świetnym w dziejach FoJski akcie hołdu pru­
t e g o  za Zygmunta Starego, Zygmunt August 
uznaje prawo Hohenzollernów brandenburskich 
do odziedziczenia Prus Książęcych w razie wy­
marcia panującej tam linji. Jakoż w 1618 lą-

czą się pod jednam panowaniem Brandenburgja 
i Prusy Książęce i od tej chwili Pomorze pol­
skie staje się celem ich chciwych, zaborczych 
pragnień. Za nieszczęsnego panowania Jana 
Kazimierza uwalniają się książęta pruscy —  
traktatem welawsko - bydgoskim —  od "obo­
wiązków hołdowniczych wobec Polski i odtąd 
szybldna krokiem posuwamy się ku katastrofie 
rozbiorów, a błędy polityki polskiej pracują 
usilnie i wytrwale „pour !e roi de Prusse", 
który doskonale pojmuje, iż „kto posiędzie 
njśoie Wisły i Gdańsk, ten będzie większym 
panem Polski, niż król, który w niej panuje'1 
'(słowa Fryderyka U).

Kiedy zaś przyszła wojna światowa, gdy 
zarysy wolnej Polski zaczęły się z mgieł krwa­
wych wynurzać, jakże wielu hyło i wtedy Po­
laków. którzy gotowi byli śmiertelny grzech 
praojców jeszczn raz powtórzyć, którzy bądź 
nie doceniali doniosłości wybrzeża morskiego 
dla Polski, bądź te.ż pragnienie tego wybrzeża 
uważali za nierealną mrzonkę.

Ale tym razem los był dla nas łaskawy 
i jak niegdyś przed wiekami świat usłyszał 
z ust dostojnego oh\ watola Prus. Jana Bays-sp. 
na. iż ziemie pomorskie michałomska i cheł­
mińska. napaścią były od Królestwa polskiego 
oderwane, tak obecnie, podczas paryskich na­
rad, dzielny działacz kaszubski. Antoni Abra­
ham. bijąc pięścią w stół rzucił i Wilsonowi 
i zebranym dyplomatom w twarz oświadczeni? 
iż „Pomorza nam ani kusi pustek r ' zebrać nie 
może. a jak go nam nie dadzą, to je sami za­
bierzemy"1. -

Więc powróciło do nas bałtyckie wybrzeże, 
powróciło nieledwie cudem, wbrew błędom na­
szym, okrojone, umniejszone, ale tem cenniej­

sze. I znowu, jak przed wiekami, idą ku niemu 
zaborcze chęci naszego zachodniego sąsiada.

By jednak te chęci w czyn się zamienić nie 
mogły, winien jakua.jszerszy ogól polski pojąć, 
że Pomorze, to naprawdę ziemia, skąd nasz 
ród, że jeśli w chwilach największej potęgi 
wyrzeczenie się bałtyckiego wybrzeża było wy­
rokiem, na zgubę Polski wypisanym, to dziś 
tego samobójczego aktu ‘powtarzać nie wolno, 
bo i cuda się nie powtarzają, a miłosierdzia 
Bożego nadużywać nie należy.

Na to jednak, by ten najcenniejszy, ale za­
razem najhardziej zagrożony szaniec mógł się 
ostać) winno go bronić cale społeczeństwo, 
bronić ukochaniem, bronić znajomością na­
szych praw do tej ziemi, bronić wreszcie pra­
cą nieustanną, wysiłkiem wytrwałym i rozum­
nym. Rodzina polska, szkoła polska, nauka 
polska i polskie władze państwowe winny prze 
ci wstawić zakusom wroga wytrwałość nieubła­
ganą. moc czujną zawsze'i wiarę tak głęboką, 
jak wiara ludu kaszubskiego, który ś p i e w a  
prze? usta swego poety:

Czujce tu ze serca toni 
Nasz skład npodtolści:
Niema Kaszub bez Poloni.
A bez Kaszub — Polśc;...*'

M. Dyuowska.

I) Fmntem do morza • Pomorza. Poznań 1926 
Nakładem 7,w. Obrony Kre=ńw zachodnich.

*) Ani kusi purfek —  ani ef-zęi* ubrania. TA 
dom,ość, o ś. p. Abraham ie npie-.orr, na materia’ ' 
udzielonym mi łaskawie' ;.r7«.r -irr>»_ yy Jobie
skiego.

*i H. Derdów,ski.
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Urzędom parafjalnym!
ff|lF|TT]ŁTHl w s z e lk ie g o  ro 
F B L i Ł i ą  1 1 1 1  d*ajn % figurkami 

Św iętych patronów  w ykounje
r  O  1 5 K I  7, A  K  1 JB  K Y  T  W  N » C  7  ,

J. WALENTA K raków ,
unca S ławkowska 3 (Hotal Saski).

S ia rc ie  komuflistuw z iaszystam  
szwedzkim i.

SztoKiiolm (rA T). Wczoraj wieczór doszło 
ni do starcia między komunistami, a członka­
mi. bardzo szczupłej liczclmic partji faszystów 
skiej szwedzkiej, kt.ora rlnlychczas występowa­
ła bardzo m ało publicznie. Komuniści, którzy 
po raz pierwszy '  w łożyli uniformy sow ieckie 
ukrywając je pod płaszczami, przybyli na wa#C 
partji faszystowskiej. W l czasie starcia kilka 

. =nsóh odniosło lekkie rany. Policja rozproszyła 
manifestantów.

Gerei^icnja^ p r z y j d ą  faKamatsu 
w Watykanie.

Warszawa 0. Id. Telof. v. l.j. OjtaCc! «w . u-
ętalil jitż ceremoniał 7, jakim przyjęty 1 ęd/.ie 
w Watykanie,.‘brat cesarza japońskiego, podró­
żujący z małżonką po Włoszech. Podróż ni a 
charakter pr, ualny. Cerem onjal bed/.e zasto­
sowany taki sam, jaki je t w użyciu dla naj­
bliższych kuzynów króla włoskiego. Wizyty 
oiicjalne książo Takamatsu złoży również na 
dworze hiszpańskim, oraz ar.gielsKim.

v -A
W  AMERYCE BĘDĄ NADAL TRUĆ SIĘ 

DENATURATEM.

Waszyngton. ęUATj. Pomimo, iż' tysiące n-,. 
sM> umiera rok rocznie w Stanach Zjcdnoezo- 
inycli z powodu piciu wyrohuw, zawikrrającycw. 
soirylus donafiironany, Izba reprezentantów 
odrzuciła zarządzenie, proponowane, przez ..mo­
krych''. zabraniające denaturowania spirytusu 
za pomocą sufcslancyj trujących. Wniosek od­
rzucono 100 głosami przeciwko 54.

ŚLEDZTWO PRZECIW LEVlNE‘OWT 
WSTRZYMANE. •

Wiedeń. (PAT), lak deni-szą dzienniki pro­
kuratoria wiedeńska v strzyimla śledztwo prze 
c wko letnikowi amerykańskiemu Levme‘o\vi,
o skarżo n em u o u siło w a n o  fa łsze rstw o  m onet 
fra n c u s k ic h . E c y iu ć  w y je żd ża  J B ljp ia j sam o lo ­
tom do Paryża.

SAMOBÓJSTWO SOWIECKIEGO DYGNITA­
RZA W RZYMIE.

Warszawa G. 12. (Tob f. v, 1.) Rierwśży se­
kretarz arnlia-a-ly  sowieckiej w R 1 mie, Eug. 

m  •iii, n.ial zakończyć życie samobójstwem. 
Policja je-dnak nie o.rce dać temu wiary i roz­
poczęła śledztwo,, któro ma uMałić przyczyny 
nasicgo zccm.u Lswiim.

CBSSBr -R0®ijTO.ŚEaeS3b®HlBSSH

Ma*uryczne i Doksrtafcajęca Kursy

w W S E D ' ? l u
Kraków , ul. Studencka 14. 1. p.
nrzytrotowuią na wtlnycJi lekcjach zbicruwyiih 
w Krakowie, oraz w  drod e Icarespondaii ji,
zapomoc-ą świeżo, nrzoz fachowych profeso­
rów opracowanych skryptów, wskazówek, 
programów 1 tematów.

Kursy o b e jm u ją ;
1). Kurs m d turyczny gimnazjalny wszystkich 

łv p ó w .
1). Specjalne knrs, przygotowujący do ma­

tury iseminarjnlnei. 
av Kurs średni M ej i e-jei Id. gimn.
" .  Kurs niższy w zakresie -i-cli Id. rdtnn. 
nl. Kurs 7-miu klas szkoły nowszachncl.
Cl. Kurs przv?otowuiaey do oa-fluiinu sppcls!- 

nean, unrawniulącogo do skrócona] służby 
wołskowei.

Uwaga! Uczniowie kursów korespondency1- 
nvcn otrzymują co minsiąc oprów/ całkowi­
tego materiału unukowogo. taaisty i  5-ciu 
"łownych przedmiotów "to opracowania.

Na kursach .WIEDZA” wykładają najwy­
bitniejsze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów fenie) kutaów zbio­
rowych, oraz korespondency inych, posiadamv 
gabinet przyrodniczy i gaograficzno-geolo- 
irzny. jak również bogatą bibliotekę.

Żądać bezp ła tn ych  pros-oektów .

ZBIÓRKA NA KUCHNIĘ SIOSTRY SA 
MU ELI. W  poniedziałek. 8 b. m odbędzie sio 
zhio-kz, louna po uiicach m. Krakowa na rzecz 
Icuehoit Swwt.iv Samneli dla ubogiej, uczącej się 

' tniodaiożr. Społeczeństwo nie odmówi zapewne 
bcóaycn na ton cel datków 1

i  N A J N O W S Z E  f O R E B K I  R A M S K U
i w s i t y  -  fiANiciiu -  t i k i  na ahio

.O dpłaty

PtlCIFELf -  M»imSNl€E -  PJRIPIONEiai
KUFRY — WALIZY — TORBY

i  a m u n  f n  ***•«■ f,or,arts:-a 1 r? i
u ...  ̂ Ą ■' { *,

Poincare, Barthou i Tardieu na widowni.
Paryż, ti. 12. (TAT) Dzień wczorajszy nie 

przynosi właściwie nic nowego w sprawie roz~ 
wiązania kryzysu gabinetowego. Prezydent re­
publiki odbyt tradycyjne narauy z marszałkami 
obu izb, z prezesem komisji zagranicznej j fi- 
nnm-ów or-iz z szeregami wybitnych mężów 
stanu. Z tych ostatnich ogólna uwaga jest 
zwrócona na Poincarego, kiury nie przyjął je­
dnak proponowanej uw misji utworzenia ga­
binetu. A

Prezydent Doumergue zamierza zwró­
cić się do niego ponownie, uważa bowiem, żo 
jedynie Poincare posiada dostateczny autory­
tet, aby uformować gabinet koncentracyjny, 
któryby wyprowadził sytuacje polityczną 
z chaosu, wytworzonego oncgdnjs/.em głodowa­
niem w senacie, gdzie po należytcm spraw­
dzeniu głosów okazało się, iż,, gabinet Tardieu 
obalony został 3 glosami. '

.b iliby  i tym razem Pomcarr nie przyjął 
propozycji utworzenia gabineru, w kolach po­
litycznych panuje przekonanie, że prezydent 
Rzeczypospolitej zwróci się do senatora Bart­
hou, który dal już niejednokrotnie do zrozumie, 
nia, żc jest zwolennikiem związku, koncentru­
jącego w spin o rozmaite ugrupowania republi­
kań sk ie .  Zazwyczaj dobrze poinformowany 
dziennik ,,Eeho de T ’aris“  zaznacza jednak, żc 
podobny koncentracyjny gabinet nie będzie

mógł istnieć, jeżeli w jego skład wejdzie czło­
nek dawniejszego lub obecnego kartelu lewico­
wego: większość izln, która pozostaje bez zmia 
ny, nigdy Się na to nie zgodzi. W obec tego 
sen. Barthou będzie musiał zanrosić do udziału 
w tworzeniu nowego rządu b. premjeia Tar- 
dicu, jako przedstawiciela . tej j większości 
w Izbie deputowanych.

Prasa narodową surowo octiua [Kwapienie 
senatorów, przyczem stwierdza. 'że groźby nie­
bezpieczeństwa klerykalnego bv'y dla senato­
rów' czerwoną płachtą strachu i rozterki. Nikt 
nie kwestionuje osobistych zalet Tardieu, któ­
ry w ciągu 30 miesięcy swego premjetosfwa, 
dal świadectwo, żc jest pierwszorzędnym mę­
żem stanu, mającym najświetniejszą przyszłość 
przed sobą. Prasa kartelowa święct triumfy, ale 
rozsądniejsze głosy nie ukrywają trudności po­
łożenia. .

Płomienny artykuł zamieszcza K. MauraS 
w „Action Franeaise1’ . Pi zo on: Ulica i giełda 
zachowują sie spokojnie, mając nieograniczone 
zaufanie do mądrości politycznej’ prezydenta 
Doumergue‘a, który jest nietylko najlepszym 
prezydentem trzemej republiki, ale także naj­
zręczniejszym .,utanewrantem‘£ parlamentarnym. 
Opjnjn publiczna oczekuje cierpliwie rozwiąza­
nia. mając tylko jedno żądanie, aby kartel le­
wicowy nie wTÓoił już do władzy

W ysprzedaż decajliezna o I 1 grudnia
Powszechna Tow. Kontekcyine
Fabryka pierwszorzędnej odzieży |~  ■ 1 Kraków "ul. św'. MARKA ii5

i / y s ^ r s e d a j e  niżej cen fabrycznych
wszyśtkie esienne i zimow e zapasy, — Paltu ulstiy, spodnie, boniourki spodnie i bluzy narciarskie itr

P. WysncJci posłem w Berlinie.
ZMIANY W MIN. SPR. ^G R A N IC ZN YC H .

Warszawa, G. i2, (TMef. \,1.) W najbliższym 
cza-. ie mają zajść poważne zmiany na kilku 
placówkach zagranicznych. Niektóre' decyzje 
w tych sprawach już'-/„ipó-illy. A w.ięt* przyjęto 
dymisję posia Rzplitej w Beriinie p. K nolla,, 
który wraca do ' War.'/.a wy. Na jego miejsce 
ma pójść Dr Al. W ysocki, zajmujący ostatnio 
danowisko podsekretarza stanu. Dotyohczaso- 
wy- poscl w Tallinie p. Libicki łyrócić ma do 
centrali, 'prawdopodobnie, na poprzednie swe 
stanowisko szefa wydziału prasowego. Dotych-

czai-owy szef tego wydziału i p. Chrzanowski 
[irawołopodobnie powróci do służby zagranic?^ 
nej Pata, Posłem w Tallinie ma być mianowa­
ny obecny szef gabinetu Szuimakowski, Dal­
sze zmiany mają. objąć-placówkę w Hadze, zaj­
mowaną pr7.ez p. Stan. Kotrzyńskiego i posel­
stwo w- Kopenhadze, skąd ma odejść p. Micha­
łowski. Także poseł polski w Szwecji p. Roz­
wadowski, zdaje się, u.stąif i. Ma być obsadzo­
na placówka, w Tokjo, która ód dłuższego czasu 
nif ma posła.

z

Oznaki nowego wstrząsu w ftolszewii.
Warszawa G. 12. (Telef. wl.). Pommio opt.v- 

miśtycznych zapewnień prasy sowieclrej o u«u 
niecili nicbezpieczcńsiwa. które yro/.itp rządo 
,wi sowieckiemu z [lowodu wykrytego znanego 
r,pisku Syreowa, mnożą się cz.inki nowego 
wstrząsu politycznego, dojrzewającego w naj­
wyższych organach partji komuuisivcznej. Po­
dejrzliwość Stalina przybrała chorobliwe for­
my, sku+kicm czego wielu za.-hiżoaych koninni 
stycznych działaczy usunięto ze 'kładu orga­
nów kierowniczych partji.

Komitet- centralny partji jeM zdekompleto­
wany p r z e z  w-ydalenie. wzgdędnie aresztowanie 
!ub zesłanie 16 członków, win';1 których był

■,firczes rady komisarzy ludowych rei.nbliki so­
wieckiej Syrcow, oraz zesiany na Kaukaz Ry­
ków. Ostatnią sensacją jest usunięcie od spraw 
poIitye7.nych Kagnnowicza, uważanego dotych 
czas za najbardziej wpływowego po Stalinie 
członka biura politycznego. Przyczyna jego u 
sunięcia ma być nadużycie pieniędzy rządo­
wych, przeznaczonych na propagandę komuni- 
-tyezną zagranicą. Z członków biura politycz­
nego wla-lze faktyczną sprawmją: Sir,lin, Wo- 
roszylow, Mołotow i Mikojan, lUńry wszedł do 
biura na miejsce Rykowa. Przewodriczrcy Cika 
Kalinin usunął się zupełWe od e z\ cnej pracy 
w biurze politycznem

Mgła wstrzymuje okręty.
Londyn, 6 grudnia. Galą Auglje południową 

i kanał La Manche zalega od piątku tak gęsta 
mgła, jakiej już od lat nie zauważono. Londyn 
tonie w zupełnych mrokach. Na ulicach i we 
wszystkich domach pozapalano światła. Komu­
nikacja okrętowa musiała ustać zupełnie, Wiek 
kie okręfv ocea liczno nm mogą, portów opu­
ścić ani się do rich dostać. Wydarzyło się też 
kilka katastrof okrętowych, na szczęście je­
dnak bez poważniej-gech następstw. Z wielkim 
trudem utrzymuje się jedynie komunikacja

uliczna i kolejowa, przy zachowaniu jak najda' 
le ' idących środków ostrożności, wskutek czet 
go spóźnienia pociągów' są bardzo duże.

Berlin, 6 grudnia. Z Hamburga i Bremy do­
noszą, że całe wybrzeże niemieckie nad Morzem 
Pólnocnem tonie w gęstej mgle. żegluga mor­
ska i powietrzna została wstrzymana. W pobli­
żu Hamburga zderzyły się dwa okręty a trzeci I 
najechał na mieliznę. Wypadku w ludziach do i 
chwili obecnej nie zanotowano

skarbu do funduszu bezrobocia
Warszawa. U’.\T.) W piątek dnia 5 grudnia 

•o g. 17."0 olhylo się pod przewodnictwem 
.prezesa Rady M:ni=tró\v Walerego Sławka po­
siedzenie Rady Ministrów, na którcm Rada Mi­
nistrów uchwaliła projekt ustawy skarbowej 
na okres od 1 kwietnia 1931 r. do 31 marca 
■1932 r. oraz powzięła uchwałę w' spiawie przw- 
.'tu.nia dodatkowych kredytów z budżetu mini­
sterstwa pracy i opieki społecznej na uopłatę 
■skarbu państwa do funduszu bezrobocia oraz 
•na pomoc dla bezrobotnych.

Wiek posł&w i senatorów.
Warszawa 6. 12. (Telef. w ł). P. pr«mjer 

Sławek przedłożył w sobotę n? Żarniku listę naj 
starszych w ekie-m posłów i senatorów. Na li­
ście posłów najstarszy jest. Józef Makuistd, lat 
72, rolnik, członek KI. Narodowego, dalej ra ­
tę, ni ją Maksyrailjan Malinowski i Tfąmpczyń- 
ski, pierwsze z WTyzwoleriia. drugi zo Stron. 
Namdcwego. liczący po 70 lat, AndTzej Lubo­
mirski lat G7 i t. d.

•Tako najstarsi wśród sanatc-ów widnieją: 
Bolesław Limanowski z P. P S., proł. Thunie 
lat 77 z listy Nr. 1. Jakób Bojko lat 73 rów­
nież z Titty Nr. 1. oraz senator Horbaczewski, 
Rusin. Na liście najmłodszych znaleźli sic: po- 
ceł Pac ze Stron. Chłopskiego, lat 26, Zb. St-y- 
pulkowski ze Stron. Nar-odowego. lat 26. R y­
szard Piestrzyński (Stron. Nar,) lat 2S. F. Tka- 
ezow. lat 28 "'Komunistyczna Samopomoc). Sta­
nisława Diih-oG z P. P. S., lat 27 i Stan. Miko- 
lajezyk lat 27. TÓwmież z P. P. S. Listę naj­
młodszych w -Senacie otwiera żona ministra 
prney. p. Hanna Hubicka, licząca lat 47.

  «»-----------

Taieinp'czy g?z tru ;q cv  nad Belg ia .
Bruksela. G grudnia. Cala - Bchgja żyje pod 

wrażeniem tajemniczego pochodzenia gazów 
trujących, unoszących się ponad różnemi miej­
scowościami pclożonemi w- dolinie Mozy w  o- 
kolicy Leoujum. Do miejscowości Engis przy­
były komisje sanitarna i chemiczna, które za­
jęły sie badaniem przyczyn nagiej śmierci tylu 
otia: Jeżeli chodzi rzeczy wiście o gaz trujący, 
to musi to bvć gaz bez smaku i zapachu; mie­
szkańcy bowiem nic nie odczuwają, 
i W  Engis i okolicy , zmarło dotychczas 
w przeciągu ostatnich dwóch dni 64 osóo. a po­
nad 100 osób zachorowało z objawami ciężkie­
go zatrucia. Oprócz tego zginęła wielka liczba 
bydła. Groza ludności jest o tyle większa, że 
nie wbFskąd grozi jej niebezpieczeństwo.

KONFISKATA „WIECZORU W ARSZ.“ .
Warszawa, G. 12. (Telef. w ł) ,Wieczór War­

szawski" uległ konfiskacie za wiadomość o re­
zultatach akcji ks. metropolity Szeptyckiego 
w Watykanie i jej refleksach w Polsce.

( f o  z a  s i * 1 7 1 1  ę c l i m  l i r  o n i f t f .

Frzeniesiem e zwłok 
ś. p. Feliksa Jasieńskiega.

Gmina m. Krakowa wybudowała na cmen­
tarzu rakowickim grobowiec kamienny projek­
tu arćli. miej. Cz. Boratyńskiego przy gl. Alei, 
zaraz za kaplicą, cmentarną na prawo — dla 
przeniesienia zwłok śp. Feliksa Jasieńskiego. 
Zmarły jak wiadomo uczynił wielką darowiz­
no na r/.ecz Muzeum Narodowego w Krakowie 
ze swoicli bezcennych zbiorów sztuki japoń­
skiej, pasów polskich, obrazów malarzy pol­
skich współczesnych, oraz szeregu innych dziel 
sztukiA Zbiory te częściowo były wystawione 
na 2-ch miennych wystawach w domu funda­
cyjnym im. Szołnyskieh przy ul. Szczepańskiej.

We, czwartek 11 hm. o godz. 10-tej przed 
południem po odprawieniu egzekwji -w kaplicy 
cmentarnej zwłoki pr/.cniemo-ne zostaną do bro' 
bowca miejskiego na wieczne spoczynek.

Młodzież akadem;rk& w d r e n i e  Pomorza
Gmach Collcgjum Xovum zaroił się wczoraj 

o 5-tj pop. młod/Jeżą akademicka która 
w słowach pełnych młodzieńczego temperamen 
tu i siły uczucia protestowała przeciw zakusom 
niemieckim na n; sze granice zachodnie. Po wie" 
cu rozwniął się. pochód młodzieży, którv prze­
szedł ulicami Krakowa i rozwiązał się późnym 
wieczorem przed I/nic, orsyfetem.'

Dziś w niedziele o 9 rano uroczę sta Msza 
św. w Kattdrze na Wawelu na intencję rozwoju 
dostępu Polski do morza, n o 12-tej wiec oby­
watelski pod pomnikiem Mickiewicza w Rynku 
Głównym

W ieczór dysk usyiiy  w kole studjów Gh. 0 .
„PROBLEM BEZROBOCIA".

•, Zebraire w Kole Studjów * chrzęść.-spoi 
przy Uh. D. odbędzie" się wp wtmek 9 bm. 
S przy ul. Potockiego 11 o godz. 7 wie 
cz.ór. Zebranie Iwdzie poświecone omó-wienU' 
nrohlemu bezrobocia. Istotę zagadnienia, s| 
dzisiejszy bezrobocia i .żrodl-e zaradcze, przed­
stawia: ks. red. Piwowarczyk, b. pos. Jan Pu 
chalka i ks. Kasprzyk,
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Rok założenia 1880.
FABRYKA WYROBOW METALOWYCH I SREBRNYCH

JARRA
S p ó ł a o jfr . odp-

M A G A Z Y N  F A B R Y C Z N Y
Kraków, Sukiennice L. 1 . T eletony 12821, 13529.

P o l e c a
w szelk ie  przybory  k oście ln e  ze seebra , 
bronzu, a m ia n ow ic ie : m onstrancje , kie*

1Icby, puszk i, cy k or ja , k rzyże, 
‘ rybu larze , lam py żyrandole 

1 ł. p.

W ie lk i wybór 
lichtarzy stylowych. 

Kompletne ołtarze i trony 
m e ta lo w e , ta b e n ia c u la

i  t .  o
R ap.TŁeJe oraz ztocenia i sre 
b rzen ia  naczyń k oście ln ych  

lich ta rzy  żyrandoli Itd.
— o—

Z uwagi na obecny kryzys w prze. 
myślę obniżyliśmy ceny naszych wy­
robów i stosujemy dogodne waranki 

dostawy.
-  o —

Moaele i wzory zamszu oo obejrzenia 
Magazynie fabrycznym w Sukiennicach L. 1.

CHOROBY PŁUCNE Sf| ULECZALNE
Wpierw

Teraz
GRUŹLICA PŁUC SUCHOTY, 
KASZEL, SUCHY KASZEL. KA­
SZEL ŚLUZOWY, NOCNE PO fY  
Ka TAR OSXRZELI, KATAR 
K R T A N I ,  ZAFLEGMIENIE, 
K R W O T O K  GWAŁTOWNY. 
KRWiJPLUClE, C I Ę 2 K0 Ś C.  
R Z Ę Ż E N I E  ASTMATYCZNE 
KŁUHE W BUKU i t* d. S ą *  

uleczalne. fcł
Już tysiące iisśb instaio wyiecznytli.

Proszę żądać mojej ks;ążki p. t.
fPI

k t ó r y  ju ż  w i e lu  u r a t o w a ł .  T e n  s y s t e m  m o ż e  b y ć  s t o s o w a n y  p r z y  z w y k ły m  t r y b i e  ż y c i a  i u ła t w ia  s z y b k o  z w a lc z a ć  
c h o r o b ę .  W a g a  c i a ł a  z w i ę k a z a  s i ę ,  a  s t o p n io w e  z w a p n i e n ie  k o i c ie r p ie n ia .  P o w a g i  w  z a k r e s i e  w i e d z y  l e k a r s k i e j  p o ­
t w i e r d z a ją  z a l e t y  m o je ]  m e t o d y  i c h ę t n ie  j ą  z a l e c a ją ,  Im  w c z e ś n ie j  r o z p o c z ę t o  k u r a c ję  p o d łu g  m o je j  m e t o d y ,  te m

lepsze osiąga się wyniki
Z U P E Ł N I E  G R A M ?

o t r z y m a  k a ż d y  m o ją  k s i ą ż k ę ,  z k t ó r e j  d o w ie  s ię  o w ie lu  r z e c z a c h  n a u k o w y c h .  A  w ię c  k a ż d y ,  k o m u  d o le g a ją  c ie r p ie ­
n i a ,  k t o  p r a g n i e  p o z b y ć  s ię  ic h  s z y b k o ,  r a d y k a l n i e  i b e z p ie c z n ie ,  n ie c h  n a p is z e  je s z c z e  d z is ia j .  P o w t a r z a m  x  n a c i s ­

k ie m , k a ż d y  o t r z y m a  w s k a z ó w k i

Z UPEŁ n  £ BEZPŁATNI E
b e z  ż a d n e g o  z o b o w ią z a n ia  ze  s w e j  s t r o n y ,  i k a ż d y  le k a r z  n a p e w n o  z a a k c e p t u je  te n  z n a n y  za  d o s k o n a ły  p r z e z  w y ­

b it n y c h  p r o f e s o r ó w .

Nowy iposAb odżywiania
T o  te ż  w  i n t e r e s i e  k a ż d e g o  le ż y ,  a o y  n a t y c h m i a s t  n a p i s a ł  i  k a ż d y  z a w s z e  o b s łu ż o n y  z o s t a n ie  n a  m i e js c u  p r z e z  m o je  
p r z e d s t a w ic i e l s t w o .  N ieohi k a ż d y  s ię  n a u c z y  i w z m o c n i d ą ż e n ie  d o  z d r o w ia  z k s i ą ż k i  d o ś w ia d c z o n e g o  l e k a r z a .  K s i ą ­
ż k a  t a  d a je  o t n o h y  I r a d o ś c i  ż y c i a  i z w r a c a  s ię  z a p e le m  d o  w s z y s t k i c h  c h o r y c h ,  i n t e r e s u ją c y c h  s ię  o b e c n y m  s t a n e m

leczenia pluc.
Vó.i adres:

GEORG FULGNER, B erlin . — N eukolln  R ingbuhn  itrasse  Nr. 24 O ddział *31.

Ceny niskie
do wypraw

W ielki w ybór, 
Plótra —Bielizna

Obrusy, ręczniki, :hu- 
steczki, ścierki Płótna 
uościelowe bieliżniane 
Kołdry, koce, kapy, fi­
ranki pończochy,skarpe­
ty  kraw aty, c iep ła  b ie li­
zna try ko t, i wełn iana. 
Płótna lniane kościelne 
i do hattu. — Chustki 
-żarno klasztorne i ka­
mizelki wełD. Barrhamy 
flanele, klotv, zefiry, 
drelichy pfóeienka far­

tuchowe
prt.lfw a

f a b r y c z n y  * \ la t l
P łó c ie n  v B ielizny
R KOWALSKI Kraków 

W iślr.a L 8

MIÓD
ora w d z i w y  czysty 
bez dom ieszek pod 
gwarancją z własnej 
największe: w  Pań­
stwie pasieki 5 kls. 
20 zł. 10 klg. 38 złc.‘ 
20 klg. 72 zł. wraz 
z naczyniem  i opłatą 
pocztow ą w y s y ł a
Eugeniusz Biliński 

w Zbarażu.

KELIHY
artystyczne —  dywany, pa­
siak: łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „Kooie 
rzec" Kraków, ul. Podwa­

le 3. Telefon 13-160.

Magazyn Nowości 
A u  B o n  M a r c h e
Kraków, ul. Szpitalna 11.

Najtaniej poleca 
Koszule, Kapelusze, Kra 
waty, Oouwie, Puilo^ery, 

' Szale, Rękawiczki.
W .elki wybór. —  P ierw ­

szorzędne gatunki.

Najcenniejszym na­
bytkiem gwiazdko 

wyra jest praca nauko­
wa wykonana w znanem 
przedsiębiorstwie .Multi­
pleks”, Kraków, ul. Ka­

nonicza L. 16.

Dla Stowarzyszeń!
sprzedam peruki i brody 
teatralne po nizkich ce­
nach. Dyczkowski Michał 

fryzjer, Kęty.

Stróiostwa
w większej i e I n e ś c i 
z n a d z o r e m  poszu­
kuje b zdzietae małżeń­
stwo. Zgłoszenia z grze­
czności przyjmuje artmi- 
niatra':ja , Głosu Narodu” 

pod „strożostwo”.

Istnilefe przeszło 100 lat!
Odzaiczona 15-tn premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami

G R A N D  P R I X ,  k tzyr 1926.
Z łoty medal Gniezno 1 9 2 5 , Złoty m edai Rzym 1926 

Z łoty m edal M inisterstwa Przem ysłu  i HanJIn C zęstoch ow - 1 9 2 6 .

O I H E U f r i ł A

DZWONO A"

w  B ia łe j Małopolska

C e n y  n a j n i i s z e

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej iakcści m ater­
ia łu , czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedynczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijna 

dostraja nowe dzwony po t 
gwarancją czystei fcarma.i 

do już is tn ie jtc -rc - 
Przelewa p ękn ięć  prz, m .n- 
towuje stare syst my na no /

W & f u n k ' 1  s p h l y  3 -#

Q b r a ? k i  K o l ę d o w e
artystycznie wykonane — d u li w ybór — niskie ceny. 

Warunki zapłaty dogodne — po koledzle.
Wzory na żądanie wysyła 

100bat. zł. 1-20,1-50,1-80,2--, 2-40. 2‘BO, 8 — , 3‘50, 4-—, 5 - .  6-—, 
7-50, 8-—, 10 - ,  1 2 --. 15—.

Figurki dc skopki Etażego Narodzenia.
RózaAce: tuż. 3-—, 3-50, 4-—, 4 50, 5’- ,  7 —, 9*—. 

Medaliki aluminiowe, i srebrne.
p o l e c a :

S ta n is ła w  k ą b ,  K ra k ó w  S ła w k o w s k a  4

N A  P A T Y 1
N A  S E Z O N  J E S I E N N Y  I  Z I M O W Y

P'aszcze damskie, Ubrania męskie. Za rzu tk ', Smokinm,
Bseiizni Obuwie męskie, Mundurki studenckie

w wielkim  w yuoize po cenach konkureucyinycb polecają:

I< . J A K O Ś L i  S w a  właŚG. JAN HANUS7 i KAttUL JAROSZ

K raków  F io r ią n sk a  3 0 . m  s y .  MarKa. Tel. 1 2 3 2 9

o o 
«
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■i 
»- 
e  
e-rte-

śled zle  p o cz to w e , w  g a la rec ie , 
m a ry n o w a n e , do m aryn ow an ia  
i w ę d zo n e , •— bik lingi, szp roty , 
ło so s  i w ę g o rz  w ęd zon y , — sai - 
dynki, tu ń czyk , m a k re le , sku m - 
b r ie , — se ry  k ra jo w e  i zagra ­

n iczn e w  w ieik im  w y n orze , — b r j  ndza ow cza  i t, d. 
p o le ca  po p rzystęp n ych  cenach

Ka^raifer1?: iJartoszew ski
K r a k ó w , ul. F lo r ja ń sk a  L. 49. 

C oazien n ie  św ieże  ma*=ło d w o r s k ie  i d e s e r o w e .
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t i s r w s z a r z ę i ln y  lokal biurowy
na b .u io  handlow e lub przem ysło­
we, Kraków, ul. pryncypalna, blis­
ko rynku, dwa pokoje um eblowane 
I. piętro, teiefon, elektryką, kom fort 
do odstąpienia solidnej firmie 
chrześcijańskiej zaraz lub od No­

wego Roku. Czynsz kwarfalny. 
/g łoszen ia  do A dtn . „Głosu N arodu" 

d la  „b iu ra "

FABRYKA SUKNA
w  R a k s z a w ie

koło Łańcuta Mlp.
pulesa r.naue -/e swej 
dobroci materi-ily czy­
sto wełniane jak lode- 
ny, szewioty, kamgarny 
i tp. w różnych mo­
dnych deacnUeb na 
ubrania męskie, ma- 
terjsły na rewereudy 
i sutanny dla Prze w. 
Duchowieństwa o n . i  
sukna t  z. sław unicie 
na kurtki i bundy do 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE.

WiśHa IG .S Y JD F O N JA * Ś _ » J
Gramofony, Płyty krajowe i zagraniczne, Instru- 
rnenta, Przyboiy muzyczne i radjowe, Naprawa 
słuchawek radjowych, Łaoowan:e akumulato­
rów, Baterje kieszonkowe i anodowe .CENTRA".

CENY NISKIE! N * PAPLA. CENY NISKIE! 
W  K R A K D W S E . IJŁ. H T M A ń  lO .

I N S T R U M E N T S
M U Z Y C Z N E
dęte i sm yczkcwe oraz części 
zapasowa do tychże —  Stara 
as* umanta naptaw ia, zestra ja 

kupuje lub w ym ienia na nowa

NIKIEL
K raków ,1 ui. Szewska 2
wszelkie uorady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestraloych 
udziela b e zp ła tn ie .

Oo nabycia |  
NA GWIAZDKĘ

po cenach 
z n i ż o n y c h
szaty i drobne 

roboty kościelne, 
zabawki, ozdoby na 

drzewko, kwiaty 
s z t u c z n o

„ M A R T A "
Tow. Popierania Przem. 

Rouiecago.
Kraków św. Jana 24

Organista
długoletni;;

BH

żonaty z 
praktyką 

poszukuje posady. Łstka- 
we zgłoszenia do ,Głosu 

Narodu”.

• j |  Na okres ad wento wy !| 

^ s i; i ja r n  a jf ah< ,s i;a   ........  ■■mulimi..

K rak ów , ullea św. Krzyża 13.
■ ■ i p o le c a  6 '

Guerangar P. D o * ., Rok liturgiczny,
tom i. Adwent .............................. ’

GuarangarP. Dam., Rok liturgiczny, t. II.
Okrrs Bożego Narodzenia rz. I. , 7-?0)

Guerangar P. Dom., Koir liturgiczny t. III.
Okres Bożego Narodzenia cz. Ii , 8-—

(przekład XX. Dr. St, Ś w ie tlic  k i ego IH . Nowackiego
Msze święte r a niedziele adwentowe 
i na święto Niepokalanego Poczęcia 
N. M. P, według m?zału rzymskiego 
po łacinie, i po p o ls k u ..................... zł 0-50

W ysył u r n  w m k .le n ie z a m ie js ro - 
w r odw rotna po doliczen iu  kosztów  

porta .

W ydawca za „G łos Narodu" Ska z c^r. odjeiw. K. flolbksa. Redaktor r..czelny Jan itatyasiŁ Redaktor odpowiedz. Dr, Józel Warcńa*owria Drukarnia ..Gioeu Narodu" god zar«. R. Fecka,


